
1 Z I 1 1 I K  WARSZAWSKI
Nr. 271. Sobota, 6 (18) Grudnia. 1869 r.

D ziennik w ychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych  i N iedziel. - P renum erata  
przyjm uje «ie w W arszaw ie i urzędach Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
ghhvnvm kan torze D yrekcji przy ulicy M iodow ej N. 487, ja k  i w in n y ch  m iejskich k a n ­
to rach .-- P renum erata  w W arszaw ie rocznie rs r . 8?—półrocznie  rsr. 4 ;- -  kw artaln ie  rs. 
2;— miesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia p renum era ta  nie przyjm uje się. — Za odno­
szenie do domu, d op łaca  się m iesięcznie kop. 5 ;— w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
10: — półrocznie rsr. 5; -k w arta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i na  te tylko term ina przyjm uje się 
p renum erata ; w głównym zaó kan torze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te same 

term ina, a  n a  inne po kop. 92 na  m iesiąc.

Rok 6.
O bwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-k ro tne  obw ieszczenia 
kop. 6; za 2 -k ro tn e  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12.—A rtyku ły  nadesłane do zamieszcza ­
nia bez w skazan ia w arunków  ze strony au to ra , przechodzą do zupełnego rozporządze­
nia D y rek c ji.—A rty k u ły  n ieprzyjęte, będą zw racane tylko n a  osobiste żądan ia i zacho­
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie po trzeby  pod legają skróceniom . -  L is ty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ran a . — R e­
dakcja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dni św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 po  południu .

PRENUMERATA
N A  '

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski rr roku przyszłym 

1870 wychodzić będzie, według tego samego 
programu, w takich samych warunkach i w 
tym samym jak w r. b., formacie.

Prenum erata miejscowa pozostaje taż sama. 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:

n a  r o k .......................rs. 8  —
„ 6  m iesięcy  . „ 4  —
„ 3 m iesiące . „ 2  —
„ £ m iesiąc . „ — k. 6 f

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się 
J e d y n ie  w H a n t o r z e  G ł ó w n y m  
5 > y re k c ji  o k u  O y J e n u f k ó w W a r ­
s z a w s k i c h ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

flUrs.1) 5rs .2) r s .2 k .5 0 3) 8 4 k . 4)
P P . prenumerato rowie zamiejscowi, p ra ­

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franCQ, z wyraźnem wypisaniem
adeesu. Numera Dziennika W arszawskiego bę­
dą wysłane w Sunnie r o i  i c h  *  a d r e ­
s e m  p r e n u m e r a t o r a .

Ostrzegamy pp- prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni O II© fili O Z. II !!i l i n j -  
WCZCŚSliej dopełnić przesyłki pieniędzy, 
jeżeli pragną nie doznać przerwy w otrzyma­
niu Dziennika.

') W tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

2) W tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop. _

W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

*) W tej cyfrze za ekspedycję 3 y2 za przesyłkę po­
cztą 13 */., kop.

U  p. Adama Szkopek w Częstochowie, o- 
twarfym został kantor obu Dzienników War- 
szawskich.

n ik  głów nego sztabu m in iste rstw a wojny. — N ajw y ższe  roz­
kazy. —  Postanow ienie N am iestn ika  w K rólestw ie Polakiem  
(c. d .) .— Postanow ienie kom ite tu  urządzającego. —  R ozpo­
rządzenie  dyrek tora  zarządu cen tra ln . dochodów z akcyzy.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę Ó O W Y . — W a r S Z & w a .  —  P rze­
gląd po lityczny .— Wiadomości telegraficzne-— ({g) Afo­
ryzm y. —  Nabożeństwo żałobne. —  Spraw ozdanie z k o n ­
certu  d la ociem niałych. —  W yjaśnienie. — K u rje rek . —, 
K ursa  m onet. — Dom modlitwy. —- Z M alej W iszery . — 
Cholera. —  f  Pietraszkiew icz. —  Korespondencja 
D zienn ika  W arszaw skiego; ze Lwowa. — A u strja  
i Z i e m i e  słow iańskie. Zaprzeczen ie; rada państw a; 
książę A dolf A uersp erg .—  PrunCl • Spraw a ogłoszeń są ­
dowych.— H iszpania . Spraw a klejnotów  koronnych. — 
Turciil i  z i m n i e  słowiańskie .  Zajście tu recko-eg ip - 
skie. —  Pożyczka i finanse tu reck ie . —  R abunek sta tku . — 
Afryka. Syn w ice-króla.

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.— Skład win u p. W ła­
dysława E psz te jn a , i t. d.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOW Y. — Medal. — Awans i nominacje.—

o m iuacje .— K om isja um orzen ia  dłfcgft państw a. — O kól­

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a,  
d n ia  S  (18)  G r u d n iu .

Medal. Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze 
przełożenie sekretarza stanu Deljanowa co do proś­
by rady uniwersytetu petersburskiego i zwierz­
chności okręgu naukowego petersburgskiego, na d. 
8-m lipca r. b., Najmiłościwiej zezwolić raczył na 
odbicie medalu na pamiątkę pięćdziesięcioletniej ro­
cznicy Cesarskiego uniwersytetu petersburgskiego, 
która miała miejsce 8-go lutego 1869 roku. Medal 
ten ma być jak następuje: I. Na prawej stronie me­
dalu znajdują się, na dwóch oddzielnych tarczach, 
portrety w Bogu spoczywającego Najjaśniejszego 
Cesarza Alexandra I, z napisem: „Alexander I  Za­
łożyciel11, i Najjaśniejszego Cesarza Alexandra II, z 
napisem „Alexander I I  Opiekun14. Nad portreta­
mi, na dwóch gałązkach, korona Cesarska; mię­
dzy portretami herb Cesarski, u dołu zaś napis: 
„8-go lutego 1819 r.” i „8-go lutego 1869 roku.” 
II. Na odwrotnej stronie medalu, na brzegu meda­
lu na osobnej wypukłości napis: „Na pamiątkę pięć­
dziesięciolecia Cesarskiego uniwersytetu peters­
burgskiego”. W środku znajduje się wyobrażenie 
gmachu uniwersytetu petersburgskiego. U góry 
wiersz:

, ,Gdzie wysoko sto i nauka,
Stoi wysoko człowiek!”

II dołu portret hrabiego Sergiuszy Uwarowa. 
(Goniec IJrzęd.)

Awans. —  Nominacje. —  P rzez  Najwyższy rozkaz w 
wydziale wojskowym, z dnia 18 listopada, dowódca 14 jam - 
bu rgsk iego  pu łku  ułanów księcia F ryderyka  W irte m b e rg -  
skiego, pułkow nik Stremouchaw, awansowany został na je -  
neral-m ajo ra , z przeznaczeniem  na m łodszego pom ocnika na­
czelnika '- e j  dywizji jazdy. —  M ianowani z o s ta li: dowód­
ca pu łku  k irasjerów  gw ardji J e j  C esarskiej M ości, je n e ra l-  
tnajor orszaku C esarskiego Hołyński —  dowodzącym 5 - tą  
dywizją jazdy , z pozostaw ieniem  w orszaku C esarskim , w 
m iejsce jen e ra ł- le jtn an ta  Zołotnickiego, k tó ry  o trzym uje 
u rlop  dla poratow ania zdrowia do R osji i za granicę  na j e ­
denaście m iesięcy, z zaliczeniem  do jazdy  arm ji i w ojsk reze r­
wowych; młodszy pom ocnik uaczeln ika 7-e j dywizji jazdy , 
jen e ra l-m ajo r PołoWOOlO — zostającym  przy 2-ej dywizji 
gw ardji; naczeln ik  szwadronu instrukcy jnego  pu łku  g re n a -  
djerów  konnych gw ardji, pułkow nik Kochanoio — dowód- 
cą 1 0-go nowogrodzkiego pu łku dragonów  J .  C. W . W ie l­
kiej K siężnej H eleny  Paw łów nej; pułkow nik  pu łku  grodzień­
skiego huzarów  g w ard ji, flig e l-ad ju tan t Strandman—1 
dowódcą 1 4 -g o  jam burgsk iego  pu łku  ułanów księcia F ry ­
deryka W irtem b erg sk ieg o , z zachowaniem  ty tu łu  fligel-ad- 
ju ta n ta ;  dowódca 10 -g o  now ogrodzkiego pu łku dragonów

J .  C. W . W jelk iej Księżnej H eleny Pawłówny, fligel-ad- 
ju ta n t  pułkow nik h rab ia  Protasow - Bachmetiew —  do­
wodzącym pułkiem  k irasje rów  gw ardji J e j  C esarskiej Mości, 
z zachowaniem  ty tu łu  fłig e l-ad ju tau ta . (Bus. Inw.)

Nominacje. — Przez  N ajwyższy rozkaz w wydziale woj­
skowym z d. 1 g rudnia, m ianowani z o s ta li : liczący się w 
piechocie arm ji, naczelnik straży ziem skiej pow iatu gostyń­
skiego, sz tabs-kap itan  Bilenko — oficerem  zapasowym 
straży ziem skiej gu b ern ji w arszaw skiej; pełniący obowiązki 
naczelnika  straży  ziem skiej pow iatu w łocławskiego, porucz­
nik  Surmieniew — pełniącym  obowiązki naczelnika 6traży 
ziem skiej powiatu gostyńskiego, oba z pozostaw ieniem  w 
piechocie arm ji.

Komisja umorzenia długów państwa. — N a zasadzie 
pu n k tu  2 Najwyższego ukazu z d. 9 grudnia  18 49 r. o za- 
ciągnieniu  1-ej 4 '/ ,  ° /(1 pożyczki zew nętrznej, kom isja um o­
rzenia długów podaje niniejszym  do powszechnej wiadomo­
ści, że z powodu upływ ającego 20 grudnia 186 9  roku  ( f  
stycznia 18 70 r .)  term inu  kuponów  wydanych w roku  I 8 6 0  
na d rug ie  dziesięciolecie do obligów 1 -e j 4 */, ° /0 pożyczki, 
wydanie nowych arkuszy kuponowych z talonam i do obligów 
tejże pożyczki na dziesięciolecie od 19 czerwca (1 lipca) 
18 70 roku  do 20 grudn ia  1879  roku  (1 stycznia 18 8 0  r .)  
odbywać się będzie przez wymianę na talony od dawnych 
arkuszy' kuponowych u bankierów  braci B aring  i kom p., w 
Londynie.

Okólnik głównego sztabu ministerstwa toojny. —  Ce­
sarzowa K atarzyna II, ustanowiwszy w r .  1 7 69 wojskowy 
o rd er św. m ęczennika i zwyc:ęzcy Je rze g o , ustanow iła zara­
zem oddzielną radę kaw alerską tegoż o rderu ; jed n em  z p ie r­
wszych postanow ień tej rady było w yjednanie Najwyższego 
zezw olenia: na oddzielanie co .o k  z funduszu orderow ego 
po 5 ,0 0 0  rs . na u trzym anie w Czesmie, p rzy  cerkw i J a n a  
C hrzciciela, zasłużonych ranionych wojowników. N ajjaś­
niejszy C esarz, p ragnąc , w liczbie innych łask  odznaczyć 
stu le tn ią  rocznicę o rderu  wojskowego przez ponowienie do­
broczynnych zam iarów poinienionej rady, w dn iu  18 b. li­
stopada Najwyżej zezwolić ra c z y ł: otworzyć podpisy na k o ­
rzyść ranionych wojskowyeh niższych stopni, ozdobionych 
znakiem  tego  o rderu , z zastrzeżeniem , aby zebrane p ien ią­
dze użyte były podług uznania rady  na korzyść ranionych 
kawalerów, na wychowanie lub kształcenie ich s ie ro t, na  
wsparcie ich rodzin, albo na jak iko lw iek  inny p rzedm io t, 
odpowiedni potrzebom  tych niższych stopni. N a  sku tek  tej 
M onarszej woli główny sztab uprasza  inne władze m in iste r­
stwa wojny i sztaby okręgów  w ojennych o o tw arcie pom ie- 
nionyeh podpisów  i o nadsyłanie zebranych pieniędzy do 
głównego sztabu, d la użycia ich stosow nie do przeznaczenia 
rady kaw alerskiej.

Najwyższe rozkazy.—  W  N r. 259 Gońca Urzędowego 
zam ieszczonego zostały  Najwyższe rozkazy : a) o zm niej­
szeniu opłaty od prostych  listów przesyłanych między P e­
te rsburg iem  a bliższem i zaludnionem i okolicami; bj wzglę­
dem ustan ia  mocy konw encji zawartej między R osją  a P ru ­
sami o wzajem nej wymianie dezerterów  i zbiegłych.

Dalszy ciąg Postanowienia Namiestnika w Królestwie 
Polskiem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich.*y

10 6) Karolowi Baron, spadłem u z e ta tu  Dozorcy Rzezi 
w b . Służbie Konsumcyjnej m. W arszawy, za 2 0 -le tn ią  
służbę, rs . 40 z funduszów Skarbowych, oraz z ty tu łu  sp a ­
dnięcia z e ta tu  tyleż rs. 40  i z tychże funduszów.

10 7) M ichałowi Grozowskiemu v. Koltorakowi v. Ptii- 
torakowi, spadłem u z e ta tu  Strażnikowi b. Służby K onsum ­
cyjnej m. W arszawy, za 2 4 -le tn ią  służbę, r s r .  36 z fundu­
szów Skarbowych. >

1 0 8 )  A n to n iem u  Aulejtner, spad łem u  z e ta tu  A sesorow i 
N adleśnem u przy R ządzie G ubern jalnym  W arszawskim , za 
3 5 -le tn ią  służbę, r s r .  506  k. 2 5 , a  mianowicie: rs. 477  k. 
25 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , a rs. 29 w 
drodze łaski z funduszów  Skarbowych.

1 0 9 ) Adamowi Kopytyńskiemu, spadłem u z e ta tu  Do­
zorcy K ontro lnem u b. Służby K onsum cyjnej m. W arszaw y, 
za 2 0 -le tn ią  służbę, rs . 4 8 z funduszów Skarbowych, o raz

*) Patrz Dzień. Warsz. Nr. 2 6 8 , 2 6 9 , 2 70 .



W V
z tytułu spadnięcia z etatu tyleż rsr. 48 i, z tyehż : fundu
szów.

1 1 0 ) Wawrzyńcowi Hajto, spadłemAz-etatu Strażniko­
wi b. Służby Konsumcyjnej m. Warszawy, za 2 8-letnią służ­
bę, rs. 45 z funduszów Skarbowych.

111) Ignacemu Prendota, spadłemu z etatu Strażniko­
wi b. Służby Konsumcyjnej m. Warszawy, za 21-letnią służ­
bę, rs. 36 z funduszów Skarbowych.

1 1 2 ) Ludwikowi Andrzejewskiemu, spadłemu z etatu 
Strażnikowi b. Służby Konsumcyjnej m. Warszawy, za 2 4 
letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 36 z funduszów Skar­
bowych.

113) Ignacemu Papiewskiemu, spadłemu z etatu Kon- 
tiolerowi Powiatowemu Okręgu Zamojsko-Tarnogrodzkiego, 
za 2 6-letnią służbę, rs. 225 z funduszów Skarbowych, oraz 
z tytułu spadnięcia z etatu tyleż rs. 2 2 5 i z tychże fundu­
szów.

114) Radcy Honorowemu, Rochowi Schumann, spadłe­
mu z etatu Naczelnemu Kontrolerowi w b. Najwyższej Izbie 
Obrachunkowej, za 3 2-letnią służbę, rs. 5,0-0 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu spadnięcia z 
etatu rs. 2 00 z funduszów Skarbowych.

115) Sekretarzowi Gubernjalnemu, Piotrowi Kopystyń- 
skienfia, spadłemu z etatu Młodszemu Kontrolerowi b. Naj­
wyższej Izby Obrachunkowej, za 26-letnią służbę, rs. 180 
z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu 
tyleż rs. 18 0 i z tychże funduszów.

116) Asesorowi Kolegjalnemu, Adamowi Dąbroiuskie- 
mu, spadłemu z etatu Starszemu Kontrolerowi b. Najwyż­
szej Izby Obrachunkowej, za 3 2-letnią służbę, rs. 412 k. 
50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz z tytu­
łu spadnięcia z etatu rs. 16 5-z funduszów Skarbowych.

117) Radcy Dworu, Michałowi Po lubińskiemu, spadłe­
mu z etatu Starszemu Kontrolerowi b. Najwyższej Izby 
Obrachunkowej, za 33-letnią służbę, rs. 412 k. 50, a mia­
nowicie: rs. 3 45 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalne­
go, a, rs. 6 7 k. 5 0 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu 
spadnięcia z etatu rs. 165 z funduszów Skarbowych.

1 1 8 ) Asesorowi Kolegjalnemu, Janowi Kulesza, spadłe­
mu z etatu Starszemu Buchalterowi b. Najwyższej Izby 
Obrachunkowej, za 3 6-letnią służbę, rs. 7 50 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

119) Asesorowi Kolegjalnemu, Pawłowi Koboska b. 
Pomocnikowi Naczelnika Powiatu Radymińskiego do intere­
sów administracyjno-gospodarczych, za 35-letnią Ałużbę, 
rs. 6 00 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

120) Aleksandrowi Moczarskiemu, b. Referentowi Za­
rządu 1 owiatowego Grójeckiego do interesów Ubezpieczeń, 
za 1 7-letnią służbę, w ciągu i z powodu której uległ cięż­
kiej i nieuleczonej chorobie umysłowej, rs. 100 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego.

121) Józefatowi Rytelskiemu, b. Strzelcowi w Leśni­
ctwie AVłocławrek, za 32-łetnią służbę rs. 90, a mianowicie 
rs. 45 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, i tyleż 
rs. 45, w drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

122) Czworgu dzieciom po n. Stanisławie Wastkow- 
skim, spadłym z etatu Rachmistrzu propinacyjnyin w Za­
rządzie Powiatowym iVarszaw-cim i n. Alojzie z Izajewi- 
Czów małżonkach pozostałym, a mianowicie: Marjannie- 
Klementynie-Józefie, Józefowi-Maciejowi, Stąnislawie-Wła- 
dysławie i Wandzie - Jakobinie, za 31-letnią służbę ich 
ojca, rs. 23 2 kop. 5 0 z łunuuszów Skarbowych, oraz z ty­
tułu spadnięcia jego z etatu, rs. 93 z tychże funduszów.

123) Radcy Dworu Frauciszkowi Brzezińskiemu, b. 
Pomocnikowi Naczelnika Powiatu Gostyńskiego do intere­
sów administracyjno-gospodarczych, za 34-letnią służbę 
rs. 4 00 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

124) Radcy Honorowemu, Ignacemu Osilcowskiemu, b. 
Referentowi do czynności Ubezpieczeń w Zarządzie Powia­
towym Łowickim, za 3 7-letnią służbę, rsr. 3 7 5 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego.

125) Radcy Stanu, Juljanowi Statkowskiemu, spadłe­
mu z etatu Radcy Wydziału Rządu Gubernjalnego Płockie­
go, za 3 5-letnią służbę, rsr. 900, a mianowicie: rsr. 6 00 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 3 00 w 
drodze łaski z funduszów Skarbowych.

126) Janowi i'oplttwskiemu, b. Strażnikowi przy Głó­
wnym domu kary w Warszawie, za 2 3-letnią służbę, rsr.
48 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

12 7) Janowi Zajdler, spadłemu z etatu Rachmistrzowi 
Rządu Gubernjalnego Warszawskiego, za 34-letnią służbę, 
rsr. 225 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz 
z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 90 z funduszów Skarbo­
wych.

1-.8) Resorowi Kolegjalnemu, Franciszkowi Kondra- 
toimczowi, spadłemu z etatu Naczelnikowi Sekcji dóbr 
Rządowych w Rządzie Gubernjalnym Warszawskim, za 34- I 
letnią służbę, rsr. 525 z funduszów Stowarzyszenia.Eme­
rytalnego, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 210 z fun­
duszów Skarbowych.

12 9) Teodorowi (rlotz, spadłemu z etatu Adjuuktowi 
Rządu Gubernjalnego Warszawskiego, za 31-letnią służbę, ! 
rsr. 2 7 0 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia i 
z etatu rsr. 108 z tychże funduszów.

130) Stanisławowi Rzeszotkowskiemu, spadłemu z etatu i

2760

Archiwiście Rządu Gubernjalnego Warszawskiego, za 3 5- 
letnią służbę, rs; 348 kop. 75 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego.

131) Franciszkowi Krauze, spadłemu z etatu Redakto­
rowi Dziennika Gubernjalnego przy Rządzie Gubernjalnym 
Warszawskim, za 30-letnią służbę, rsr. 300 z funduszów 
Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu, rsr. 120 
z tychże funduszów.

13 2) Sekretarzowi Kolegjalnemu, Emerykowi Lampar- 
skiemu, spadłemu z etatu Pomocnikowi Radcy Wydziału 
Skarbowego w Rządzie Gubernjalnym Warszawskim, za 
32-letnią jego służbę, rsr. 562 kop. 50 z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu spadnięcia z eta­
tu rs. 225 z funduszów Skarbowych.

13,3) Klementynie z Izajewiczów Dobrzańskiej, wdowie 
po Asesorze Kolegjalnym Antonim Dobrzańskim, spadłym 
z etatu Referencie do spraw fiskalnych w Rządzie Guber­
njalnym Warszawskim, za 34-letnią służbę jej męża, rsr. 
206 kop. 25 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 
oraz z tytułu spadnięcia jego z]jj etatu rsr. 8 2 kop. 5 0 
z funduszów Skarbowych.

134) Ludwice - Marjaunie Renu, wdowie po Henryku 
Renn, Wójcie Gminy Rządowej Nowosolna, za 13-letnią 
służbę jej męża w ciągu i z powodu której, w skutku nad­
zwyczajnego wypadku, utracił zdrowie, a następnie zakoń­
czał życie, rsr. 13 kop. 51 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego. n )

w Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA II,

Ce s a r z a  i  Sam o  w ła d c y  W s z e c h  R o s ij ,
K ró la  P o l s k ie g o ,

W ie l k i e g o  K s ię c i a  F in l a n d z k ie g o .  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na zasadzie Najwyższego Ukazu z dnia 1 Czerw­

ca 1869 r. o przemianowaniu osiadłości nie mają­
cych charakteru miejskiego, w Gubernjach Królest­
wa Polskiego na osady, Komitet Urządzający na 
przedstawienie Członka Zawiadującego jczynnościa- 
mi Komitdtu Urządzającego, postanowił i stanowi:

I. Istniejące w Gubernji Kieleckiej miasta: Dale­
szyce i Bodzentyn wPowiecie Kieleckim, Słomniki, 
Proszowice, Brzesko i Książ-wielki, Powiecie Mie­
chowskim, And reje w, Małogoszcz, Wodzisław i 
Sobków wPowiecie Andrejewskim, Włoszczowa, 
Kurzelów, Secemin, Lelów i Szczekociny w Powie­
cie Włoszczowskim, Stopnica, Oleśnica, Pacanów, 
Nowy-Korczyn, Pierzchnica, Busk, Szydłów i Ku- 
rozwęki w Powiecie Stopnickim, Skalbmierz, Opa­
towiec, Koszyce i Wiślica wPowiecie Pinczowskim, 
Kromolów, Ogrodzieniec, Żarnowiec, Skala, Sław­
ków, Wolbrom i Pilica w Powiecie Olkuszsldm, za­
mienić na osady, z zastosowaniem następujących 
środkow co do urządzenia w nich zarządu, gminne­
go na zasadach wskazanych w Najwyższym ŁJka-zie 
z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 r.

1) w Powiecie Kieleckim: 
z osady Daleszyce z przyłączeniem do niej z gmin 
sąsiednich wsi: Mochocice, Krajno, Napęków, Su- 
ków i Szczecko, utworzyć gminę oddzielną Dale­
szyce; a osadę Bodzentyn włączyć do składu tera­
źniejszej gminy wiejskiej tegoż nazwiska.

2) w Powiecie Miechowskim: 
w osadach Słomniki i Proszowice utworzyć odzielne 
gminy wiejskie pod tani samemi nazwiskami; a o- 
sady Brzesko i Książ-wielki przyłączyć do gmin 
istniejących—pierwszą do gminy Gruszew, a drugą 
do gminy Książ- wielki.

3) w Powiecie Andrejewskim: 
z osady Andrejewa utworzyć oddzielną gminę wiej­
ską pod teiąże nazwiskiem — pozostałe zaś osady 
włączyć do składu istniejących obecnie gmin wiej­
skich, mianowicie: osadę Małogoszcz do gminy Ko­
złów, z nadaniem jej nazwy gminy Małogoszcz, 
Wodzisław do gminy Wodzisław i Sobków do gm i­
ny Sobków.

4) w powiecie Włoszczowskim: 
w osadzie Szczekociny utworzyć oddzielną gminę; 
a pozostałe osady przyłączyć do gmin istniejących: 
Włoszczowe do gminy Nieznanowice, Lelów do 
gminy Sokolniki z przemianowaniem pierwszej z nich 
na gminę Włoszczowa, a drugiej na gminę Lelów, 
Kurzelów i Secemin do gmin tegoż nazwiska.

5) w Powiecie Stopnickim: 
w osadzie Nowy-Korczyn utworzyć oddzielną gmi­
nę wiejską; osady: Stopnica, Pacanów, Szydłów i 
Kurozwęki włączyć do składu istniejących gmin 
pod temiż samemi nazwiskami; osady Oleśnica i 
Busk włączyć do gmin Sufczyce i Wełecz, z prze­
mianowaniem ich na Oleśnicę i Busk, a osadę 
Pierzchnica do gminy Drugnia.

6) w Powiecie Pinczowskim: 
wszystkie nowoutworzone osady przyłączyć do 
gmin istniejących, a mianowicie:

Skalbmierz do gminy Topole,
Opatowiec „ Rogów,
Koszyce „ Filipowice,
Wiślica „  ̂ Hotel -czerwony.

7) w Powiecie Olkuszsldm: 
w osadzie Sławków utworzyć oddzielna gminę wiej­
ską; osady: Żarnowiec i Pilica przyłączyć do gmin 
tegoż nazwiska; osadę Skała włączyć do składu 
gminy Minoga; Kromolów do składu części mainy 
tegoż nazwiska; Ogrodzieniec do składu drugiej 
części gminy Kromolów i części gminy Złożenieć 
z nazwaniem gminą Ogrodzieniec; a osadę Wolbrom 
do składu drugiej części gminy Złożenieć i części 
gminy Poremba, Dzierżna, z nazwaniem a-mina 
Wolbrom. 8 *

II. Tak w osadach, mających stanowić gminy 
osobne, jako i w tych gminach, które zmieniaj ą się 
w składzie swoim w skutek przyłączenia do nich, 
na zasadzie niniejszego postanowienia osad albo wsi 
z innych gmin — dopełnić niezwłocznie -wybory na 
urzędy gminne, w ścisłem zastosowaniu się do Naj­
wyższego Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 
roku, o urządzeniu gmin wiejskich —

i III. Wykonanie niniejszego postanowienia, któ­
re w Dzienniku Praw zamieszczone być ma, wkła­
da się na Członka Zawiadującego czynnościami 
Komitetu Urządzającego.

Działo się w W arszawie na 326 posiedzeniu dnia 
7 (19) Listopada 1869 r.

Namiestnik w Królestwie,
Jenerał-Feldinarszałek (podpisano) Hr. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator (pódp.) J. Solowjew.

Z  rozporządzenia dyrektora zarządu centralnego do­
chodów z akcyzy w Królestwie Polskiem, zaliczony został 
do zarządu warszawskiego, bez płacy, starszy pomocnik 
nadzorcy I  okręgu tego zarządu, sekretarz kolegjalny An­
toni Salerno di Colonna, od 1-go grudnia 186 9 roku.

DZIAŁ NrinjRZKDOWY

% 'arsaaw a, 
dnia 6 ( 1 8 .  Grudnia.

W W i e d n i u  u m y s ł y  g łó w n ie ,  s ą  z a j ę t e  p y t a ­
niem, czy istnieje przesilenie ministerjalne lub 
nie. Dzienniki urzędowe zaprzeczają, pogło­
skom o podaniu się do dymisji członków gabi­
netu, lecz nie dodają do tych zaprzeczeń za­
pewnienia, że w łonie gabinetu panuje jedność 
i zgoda, a brak tego zapewnienia jest znaczą­
cym. Wszelako rada państwa po uchwaleniu 
tymczasowego upoważnienia do pobierania po­
datków przez pierwszy kw artał 1870 r., odro­
czy się aż do 3 (15) stycznia, zatem do tej 
epoki, ja k  przewidują, pozostanie gabinet in 
statu quo.

W Paryżu również istnieje utajone przesilenie 
ministerjalne, ale także potrzeba mu jakiegoś 
ważniejszego wypadku do wyjścia na jaw. 
Wczorajszy nasz telegram  podał nam pogłoskę 
o składzie przyszłego gabinetu, w którym by 
wzięli udział, wraz z p. Ollivierem, przewódcy 
prawego (pp. Segris, Louvet, Talhouet) i le- 
wego (pp. Daru, Buffet) środka, a w którym  
tylko ministrowie wojny i marynarki (jenerał 
Łebom,! i admirał R igauit de Genouilly) po­
zostaliby z teraźniejszego gabinetu; ale p. For- 
cade opierając się na pozornej większości, jaka 
oświadczała się niby za nim przy sprawdzaniu 
wyborów, ciągle ma nadzieję utworzenia kom­
binacji ministerjalnej, a tymczasem zgodnie 
z wolą cesarza Napoleona, nie chce dobrowol­
nie ustąpić i czbka aż zostanie zmuszony do 
togo przez wotum nieufności izby; wotum ta ­
kie jednak nie może być udzielone, aż po u- 
kończeniu sprawdzania ważności wyborów, 
czyli po zamknięciu sesji nadzwyczajnej i 0- 
twarciu sesji zwyczajnej.—  W kwestji obwiesz­
czeń sądowych, p. Forcade przyrzekł bezzwło­
czne wniesienie projektu do prawa, odejmują­
cego prefektom moc rozdzielania tych obwiesz­
czeń pomiędzy wybrane przez siebie dzienniki, 
co w rękach administracji stanowiło broń u- 
żywaną nieraz w celach politycznych.



W  kortezach hiszpańskich toczyły się roz 
prawy nad sprawą klejnotów korony, a depu­
towani należący do stronnictwa unji liberal­
nej, jak  zapewnia Im partial, postanowili nie 
głosować w tej kwestji, ponieważ nie chcą ani 
popierać dynastji Burbonów, ani też narażać 
na szwank zasady dynastycznej. P. Figue- 
rolla, minister skarbu za pomocą ogłoszone­
go w dziennikach listu obstaje przy swem 
twierdzeniu co do zniknięcia klejnotów koro­
ny, opierając się na dokumentach znajdują­
cych się w archiwum państwa. Pryw atny se­
kretarz królowej K rystyny zaprzecza w dzien­
niku Ujm ca twierdzeniom ministra i żąda 
aby ten ostatni dowiódł ich słuszności sądo­
wnie. Kortezy jednak ogromną większością 
głosów uchwaliły mianowanie komisji do wy 
prowadzenia śledztwa w tej sprawie.

Według doniesień z Wiednia, w ice-król 
Egiptu miał stanowcze postanowienie nie ogło­
sić ostatniego firmanu sułtańskiego i tylko 
skłoniły go do tego namowy, p. Elliot, am­
basadora angielskiego przy dworze konstanty­
nopolitańskim. Wątpić można aby Egipt był 
wdzięczny Anglji za zrobiony przez nią na­
cisk, ale za to Porta musi uznać że Anglja od- 
dała jej ważną przysługę, uwalniając ją  od 
użycia zaciągniętej pożyczki w Europie 300 
miljonów fr., na poskromienie Egiptu, tembar- 
dziej że i tak cała ta pożyczka zostanie wy­
czerpana na pokrycie deficytu, długu bieżące­
go i zaległych długów. Za tern o ile Anglja 
straciła wpły w w Egipcie, o tyle zyskała go 
w Konstantynopolu i spór turecko-egipski nie 
zmienił jej stanowiska. Zato nie był on ko­
rzystny dla Francji, gdyż nie zdoławszy wyje­
dnać u Porty ustępstw dla wice króla do pod­
dania się woli sułtana, z obu stron będzie o- 
skarżana o słabe popieranie ich interesów i u- 
trac- znacznie wpływ tak w Kairze, jak  iw  
Konstantynopolu.

"  i a d o t n o S o l  t e l e c r e - l i e r " "  ■

3 Wiedeń, 16. (4) grudnia. Neue/r. Presse ogłasza 
w swym numerze wieczornym następujący telegram 
prywatny: Powstańcy z okolic Braicz oświadczyli 
się z gotowością poddania się, kriwoszjanie zaś za­
mierzają upraszać o wszczęcie z nimi układów- 
{Wolff, T. B .)

* Paryż, 15 (3) grudnia. Ciało prawodawcze 
sprawdzało dziś w dalszym ciągu wybory. Uznane 
zostały za ważne wybory Klemensa Duvernois i 
Glais-Bizoin’a, pierwszy z nich po rozprawach o- 
żywionych. — Utrzymują się pogłoski o blizkich 
zmianach w ministerstwie. (Tamie.)

* Florencja, 15 (3) grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, Lanza zawiadomił o u- 
konstytuowaniu się nowego ministerstwa i rozwi­
nął postawiony przezeń program. Podług tego pro­
gramu, ministerstwo postanowiło zaprowadzić o- 
szczędności we wszystkich gałęziach administracji; 
jeżeli oszczędności nie będą wystarczającemi, w ta- 
kiem razie niezbędnym będzie pobór nowego po­
datku. Ministerstwo usiłować będzie zredukować 
deficyt na 70 do 80 miljonów. Minister skarbu Sel­
la złożył budżet tymczasowy na 3 miesiące, oraz 
bilans wydatków i dochodów na r. 1870. ( Tamże.)

* Rzym, lb (4) grudnia. Wczoraj odbyła się pa • 
rada, na której znajdowały się cesarzowa austrjac- 
ka i krolowa wirtembergska. Królowa wyjedzie 
ztąd jutro przez Florencję do Sztutgardu. — Stan 
zdrowia ojca św. jest wyborny. Co się tyczy bulli, 
która w razie zawakowania stolicy apostolskiej pod­
czas trwania soboru, zawiesza takowy do czasu 
zwołania go przez nowego papieża, jest to formal­
ność, która zachowywaną bywała zawsze przed ka­
żdym soborem. (Tamże.)

* Madryt, 15 (3) listopada. Gazety ogłaszają list 
ministra skarbu Figuerola, w którym trwa on przy 
swych poprzednich twierdzeniach co do zniknięcia 
klejnotów korony i popiera takowe dokumentami z 
archiwów państwa. Minister stwierdza, że po wy- 
jeździe króla Józefa, znajdowały się w pałacu klej­
noty koronne wartości '22 miljonów; o zniknięciu 
takowych może mieć wiadomość tylko królowa 
Krystyna. W  odpowiedzi na to Epoca ogłasza list 
sekretarza prywatnego królowej Krystyny, który

zaprzecza prawdzie tych twierdzeń i wzywa mini­
stra do dowiedzenia ich przed sądem. (Tamże.)

* Madryt, 15 (3) grudnia. Gazetta de Madrid ogła­
sza prawo przywracające rękojmie konstytucyjne i 
prawo dotyczące powtórnych wyborów deputowa­
nych. Impartial zapewnia, że deputowani unji libe­
ralnej postanowili nie głosować w sprawie zniknię­
cia klejnotów koronnych, gdyż niechcą oni pod­
trzymywać dynastji Burbonów, ani też potępiać za­
sady dynastycznej. ( Cor. Hav. Bul.)

* Madryt, 16 (4) grudnia. Kortezy przyjęły 130 
głosami przeciw 5 Wniosek w przedmiocie miano­
wania komisji parlamentarnej w sprawie klejnotów 
korony. ( Wolffs T. B.)

* Drezno, 15 (3) listopada. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, w dalszym ciągu roz­
praw co do propozycji postawionej przez rząd w 
przedmiocie zaprowadzenia związkowego sądu han­
dlowego, Heubner (ze stronnictwa postępowego) 
przemawiał za tą propozycją przeciw deputowanym 
•Saciisse, Einsiedel i Gunther. Minister sprawiedli­
wości oświadczył: Rząd jest mocno przekonany o 
legalności swej propozycji i uchwały rady związ­
kowej, przyczem stosuje się nie do artykułu 78, lecz 
do artykułu 4 ustawy związkowej. (Tamie.)

* Londyn, 15 (3) grudnia. Parlament zwołany zo­
stał na 8 lutego. ( Cor. TIav. Bid.)

* Londyn, 16 (4) listopada. Książę Genui wyje­
chał ztąd do Włoch. (Tamże.)

* Kair, 15 (3) grudnia. W  odpowiedzi na arty­
kuł życzliwy Times a, w którym powiedziano, że ka­
nał suezki uwieńczony został zupełnem powodze­
niem, lecz że potrzeba będzie spółdziałania między­
narodowego dla ukończenia go, p. Lesseps zapewnia, 
że towarzystwo nie potrzebuje żadnego spółdziała­
nia ani międzynarodowego, ani prywatnego, i że bę­
dzie utrzymywać kanał i doprowadzi go do dosko­
nałości bez żądania funduszów od kogokolwiekbądź 
i bez przerwy w żegludze. (Tamże).

(®). (A fo ry zm y ). Mamy przed sobą Tygodnik 
lllustrowany warszawski Nr. 101. W  nim, i tym ra­
zem, jak zwykle, są rysunki humorystyczne p. Ko- 
strzewskiego, podtyt.: „miłość braterska”. Wyo­
brażają one różne fazy ludzkich stosunków. W y­
borne są! ile tam tragiczności w tej satyrze, i ile 
prawdy, to każdy pojmie, kto poważniej patrzy na 
świat, jaki go otacza. Społeczeństwo nasze istotnie 
rozpękło się na miljonowe atomy, a każdy atom, 
każdy człowiek, żyje dla siebie, chociaż ciągnie so­
ki pożywcze z poza siebie, i patrzy się zyzem na 
świat, na ludzi, na bliźnich, jak na najnaturalniej­
szych swoich wrogów. Szlachta zasobna nienawi- i 
dzi dorobkiewiczów, a dorobkiewicze takiej szlach­
ty; młodzi starych, a starzy młodych; pokrewni so­
bie, familijnych jednostek; szczęśliwi, mniej szczę­
śliwych; klasa pracująca, swoich chlebodawców; a 
nawet parobcy rolni swoich panów. Przerażający 
obraz! pełen grozy i tragiczności wizerunek! Zamęt, 
rozterka jawna, lub tajona uraza, objęła jak polip 
swojemi ramiony wszystkich i wszystko, tak dalece, 
że gdyby jeszcze nie obłuda, ta pospolita maska 
ludzkich myśli, porwanoby się może do siebie, by 
to już raz zakończyć. A nie tylko u nas tak się 
dzieje i pojawiają się tego rodzaju symptomata. To 
samo mamy w Poznańskiem i to samo w Galicji, 
jeżeli nie gorzej jeszcze. Dzienniki tamtejsze, or­
gany opinji publicznej bezczeszczą się, wyrzucają 
sobie przedajność, pozywają się przed sądy, ludzi 
pewnej wartości zowią publicznie złodziejami, o- 
szustami, pijakami, a to wszystko niby pro publico 
bono, w gruncie zaś rzeczy by potępić i zdyskredy- 
tawać tylko tych, który odmiennych są opinij, w 
czem innem upatrują zbawienie, innym bogom palą 
kadzidła, bo wszyscy prawie wiedzą, owi kapłani 
opinji, że to są wszystko blagi obrachowane na e- 
fekt sceniczny, na bałamucenie jedynie opinji, na 
mydlenie jej oczu, na utrzymanie jej w ciągłem o- 
czekiwaniu wielkich rzeczy, wielkich zmian teryto- 
rjalnych, społecznych i religijnych,— w skutek któ­
rych czy wcześniej czy później, to mniejsza, Polska 
stanie jasna jak na dłoni, niepokalana! rozanielona!! 
i t. d. Symptomata te są więc politycznej natury, 
choć się maskują do nierozpoznania tam, gdzie 
przez kratery dzienników wybuchać nie mogą, jak 
się to ma w Galicji albo w Poznańskiem. Wałka 
toczy się w głębiach dusz, pod innemi postaciami 
występująca na zewnątrz, ale, jak mówimy, tło jej 
jest toż samo co i gdzieindziej. Nie mogąc się ma­
nifestować głośno, nurtuje w głębiach pryskając to 
iskrami sarkazmu, to kaprysu lub śmiechu ironji, 
to apatji lub zawiści, to obojętności na wszystko 
i niewiary we wszystko, prócz chyba siebie samej.

Jest to zatem stan społeczeństwa dotąd chorobliwy, 
ale mamy nadzieję że do zdrowia wróci.

* (N a b o ż e ń a t w o  ż a ł o b n e). Ochrona Mi­
kołajewska dla dzieci żołnierskich w Warszawie, 
podaje do wiadomości, że w poniedziałek, 8(20) , 
grudnia, o godzinie 12-ej w południe, w ochronie 
tej odprawione zostanie przez nąjprzewielebniejsze- 
go Joanicjusza, arcybiskupa warszawskiego i no- 
wogieorgjewskiego, nabożeństwo żałobne za spo­
czywającego w Bogu Wielkiego Księcia Cesarze-, 
wicza Mikołaja, Aleksandrowicza. Zawiadamiają 
się. o tem pp. honorowi opiekunowie i opiekunki, 
oraz członkowie dobroczyńcy ochrony Mikolajew-" 
skiej.

* (S p r a w o z d a n i e z f u n d u s z u  ze  b r  a- 
n e g o  n a  k o r z y ś ć  o c i e m n i a ł y c h  b. w y- 
c h o w a ń c ó w i n s t y t u t u  w a r s z a w s k i  s-' 
g o). Ogólny fundusz, osiągnięty z koncertu oclem-, 
małych, z naddatków przy kupnie biletów, ze sprze*- 
dąży programatów oraz z wpływów przypadkowych 
wynosi do dnia dzisiejszego rs. 623 kop. 19. W tej 
sumie mieszczą się dary: od rzeczywistego rad­
cy stanu Woydego rs. 15. od M. A. i K. II. złożo­
nych w redakcji Kurjera Warszawskiego rs. 3. od 
L. 1., M. P. i 1. P. rs. 3; od A. Herza rsr. 1, od 
Aleksandra Neumanna rs. 1, od X. X. za pośredni­
ctwem Kurjera Codziennego rsr. 1, od panny Zofji 
Z. kop. 50. Co się tyczy naddatków, to te głównie' 
wpłynęły przy sprzedaży biletów i programatów 
przy wejściach do sali; nazwiska więc osób i ilość 
każdego naddatku zosobna nie są nam znane z do­
kładnością. Doręczono zaś nam przez de W. rub. sr. 
4, przez M. M. rub. srebr. 9, przez Macieja Ł. rub. 
rs. 1. Tak znanym jak nieznanym ofiarodowcom. oraz 
tym wszystkim, którzy udziałem swym w koncercie 
lub obecnością na nim do zebrania powyższego fun­
duszu się przyczynili, składamy niniejszem w imie­
niu ociemniałych szczere podziękowanie. Oświad­
czamy zarazepi, że fundusz ten został oddany do dy­
spozycji komitetu gospodarczego instytutu głucho­
niemych i ociemniałych. Do tego komitetu składa­
jącego się z dyrektora, wice-dyrektora, przełożonej 
oddziału żeńskiego, oraz dwóch nauczycieli przez 
radę pedagogiczną wybranych, przybrano pięciu 
ociemniałych z wyboru ich kolegów. Na członków 
wybrano tylko takich ociemniałych, którzy sami z 
funduszu tego korzystać nie potrzebują, a mianowi­
cie wybrani zostali: Leon Głowacki, Romuald Sko­
rupski, Karol Gorączkowski, Władysław Plocer i 
I aweł Romanowski. Za obowiązek czujemy złożyć 
tu publiczne podziękowanie panu A. Cotty, oraz p . ' 
Oigelbrandowi, z których pierwszy za druk afiszów, 
programatów, za wszelkie czynności roznoszenia i. 
rozlepiania, drugi za druk numerów do oznaczenia 
miejsc w salach, żadnego wynagrodzenia, ze wzglę­
du na cel koncertu, przyjąć nie chcieli. Nadmienia­
my nakoniec, że fundusz zebrany użyty bedzie na 
kupno tymczasowo jednego fortepjan'i" do współ- 
mieszkania ociemniałych przy ulicy Piwnej, na urzą­
dzenie tamże "warsztatów, oraz na całoroczne od- 
trzeby ociemniałych b. wychowańców instytutu. 
Księga szczegółowych wydatków może być w każ- 
dej chwili przejrzaną w kancelarji instytutu.

(W y j  a ś n i e n i e). Otrzymaliśmy od p. D. 
Rosenbluma, ajenta jeneralnego rosyjskiego towa­
rzystwa ubezpieczenia od ognia, założonego w roku 
1827 następujące wyjaśnienie: „Z powodu zamiesz­
czonej w T)z enniku Warszawskim wiadomości tele­
graficznej, jakoby przy pożarze fabryki broni w !,i- 
bawie, pierwsze towarzystwo rosyjskie ubezpieczeń 
od ognia znaczną ponieść miało stratę, uważałem za 
właściwe zasięgnąć informacji u tegoż towarzystwa, 
którego mam zaszczyt być reprezentantem w tutej­
szym kraju i w skutku tego mogę wyjaśnić, iż towa­
rzystwo rosyjskie ubezpieczeń od ognia z roku 1827. 
za pożar na wstępie wzmiankowany będzie miało do 
zapłacenia co najwyżej rs. 10,000 z własnych fundu­
szów, gdyż kierując się zasadami stałemi, ~yf przy­
jętej do ubezpieczenia kwoty wzajemnie zaasekurć- 
wało u towarzystw, z któremi łączą je umowy rea­
sekuracyjne”.

* ( H  n r j c r c k ) .  Wystawy i wystawy!
W  każdym sklepie, w każdej cukierni, niemi się tyl­
ko zajmują w tej chwili — tak, że sprawozdawcy o- 
prócz wystaw sklepowych w tym przedświątecznym 
czasie, żadnego już zgoła materjału nie mają. Trze- 
baż więc pisać, o tym wystawowym ruchu warszaw­
skim! Już to najjaskrawsze są popisy sklepów, tak 
zwanych galanteryjnych, gdzie całe półki, okna i sto­
ły urządzono w amfiteatry zastawione cackami naj­
rozmaitszego rodzaju, przeznaczonemi zarówno dla 
małych jak i dla dorosłych dzieci. Wszystko cokol
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w iek fantazja dowcipnych paryzkich, angielskich lub 
niem ieckich fabrykantów  zdołała wymyślić dla pod­
niecenia efektu tych wyrobów cackowych—znajdu­
je  się na półkach sklepów Bednawskiego, Lesserów  
i B riinnera, tych trzech najgłówniejszych bazarów 
galanteryjnego handlu. Rzadko istotnie znajdzie się 
tak i przedm iot do użytku lub ozdoby, k tórego by 
tam  nie miano. Rozumie się też, że takie pyszne ba­
zary  odwiedzane są obecnie bardzo licznie przez 
wszystkich tych, którzy chcą lub muszą przeznaczyć 
jakieś na Gwiazdkę prezenta. Najwięcej jed n ak  roz- 
kupowane są zabaw ki dziecinne, bo już to kom ukol­
wiek, czy sobie samym, możemy łatw iej' odmówić 
podarku, lecz trudno i niepodobna nawet, odmówić 
przyjemności, na k tó rą  przez rok  cały czekają — 
dzieciom, tym  kwiatom  wesołym na smętnej niwie 
ludzkości.

— D ru g ą  z kolei, pod względem pokupu i wspa- 
uiałości, je s t wystawa sklepów  bław atnych, k tóre  
począwszy od rogu  T eatralnego placu, rozpoczęte 
naj pierwszym  m agazynem  W łodkow skich, ciągną 
się już  sznurem, przez Senatorską aż do sklepu 
Thonnesów. C ały kom fort warszawskich toalet 
ztąd bierze źródło; — wszystko co bogatsze, m o­
żniejsze lub naw et i modniejsze tylko, tu  się ubiera 
{ stro i— a ileż to  skrom nych, ukry tych  pod niepoka- 
źnem ubraniem  piękności, westchnie przechodząc 
około tych wystaw, jaśniejących barw am i tęczy!

—  D alej idą wystawy jub ilersk ie  także w tej sa­
mej częśc i'u licy  Senatorskiej, przew ażnie się mie­
szczące, gdzie począwszy od V idigera aż do R oe- 
zlerow skiego sklepu E dw arda  Jarockiego , błyszczą 
w oknach bry lan ty , rubiny i wszelkiego rodzaju 
klejnoty, opraw ne z gustem  i zbytkiem . D opraw dy, 
przechodząc tam tędy, nie chce się wierzyć, że bieda 
i ubóstwo istnieją na św iecie! N astępnie uderzają 
oko i podniecają łakom stwo przechodniów cukier­
nie, k tóre  już zaczynają ustaw iać swoje popisowe 
stoły. L ourse, patrjarcha tego słodyczewego han­
dlu w W arszaw ie, chcąc utrzym ać swoje wyroby na 
wysokości reputacji tej firmy, w ynajduje coraz 
nowe, z nieznanych dotąd substacji cu k ie rk i— osta­
tnim najświeższym jeg o  pomysłem są cukierki na­
pełnione galaretą z jakiegoś owocu neapolitańskie- 
go, k tó ry  w edług zdania znawczyń, smakiem i aro ­
matem, przypom ina wschodnie wonności i delika­
tesy. N aturalnie, że za tą  gw iazdą pierwszej wiel­
kości, świecącą oddawna na horyzoncie teatralnego 
placu, z konstelacją sławną Górki u szczytu— zdąża­
ją  i inne planety—-jak Czajkowskiego, Kocha, C zer- 
nera, W edla, W incentich, C oray’a i stu-głów nej ja k  
smok, firmy Semadenich. Czyliż nagrom adzone w 
tych i innych jeszcze cukierniach zapasy, nie zdołają 
osłodzić życia warszawiankom  i warszawki ni arkom, 
przez całe święta przynajm niej— czyliż nie ustroją 
dostatecznie stu tysięcy choinek zapalonych o wscho­
dzie gwiazdki W iljow ego wieczoru?

L ecz ruch handlowy przedświąteczny, nie kończy 
•się na tych jaw nych , każdem u widnych wystawach— 
nurtuje* on także po wszystkich fabrykach, musuje w 
piwnicach winami przysposabianem i na święta, pa­
chnie owocami, bakaljam i i różnemi delikatesam i w 
handlach, a naw et pieni się i bawarem  po brow arach 
i  sk ładach gam brynusow ego nektaru . A  ja k  zajęte 
są  w arsztaty krawców, ja k  śpieszą z wykończeniem 
obstalow anych na święta garniturów , k tóre zresztą 
na  karnaw ałow ych balach w ystąpić, niebawem  mu­
szą!.. Słowem, wszędzie gdzie zajrzyć okiem, panuje 
obecnie ten ruch przedśw iąteczny, przedkolędow y, 
k tó ry  nam dziś odebrał wszelkie inne do ku rjerka  
fakta.

—  Przypom inam y, że nie jutro, w niedzielę, lecz 
w przyszłą środę, dnia 10 (22) b. in., odbędzie się 
trzecia prelekcja  publiczna profesora uniw ersytetu 
Lew estam a, w sali resursy  kupieckiej, o godzinie 
wpół do 8-ej wieczorem.

■— W powołaniu się ua ogłoszenie w Gazecie Polieyj- 
rtej N, 2 6 3 , 'dodajemy, że kradzież u bankiera Nelkena  
pod N . 4 1 1 , dokonaną była nie od ulicy, lecz od podwó­
rza, przez wyrwanie dolnego filunku u drzwi wchodo- 
wycti do kantoru, w którym za pomocą dłuta dobrano się 
do szuflad, poodrywawszy dna u takowych. Dłuto po­
zostawione przez sprawców, miało na sobie ślady krwi. 
Znajdujący się na stójce od ulicy, tegoż poranku kiedy kra­
dzież spełniono, strażnik policyjny, zauważył w blizkoścj 
tęgo  miejsca dwóch mężczyzn: jednego wysokiego, drugie­
go średniego wzrostu, oraz kobietę. Podobną szajkę miał 
już na oku i wydział Śledczy, zarządził więc dostawienie 
ich i wspomniouy strażnik poznał w nich tychże samych lu ­
dzi, którzy już uwagę jogo  na siebie zwrócili. Że kradzież 
powyższą nie kto inny, jak tylko oni spełnili, przekonywa 
o_tęm ta okoliczność, że jeden  z mężczyzn, ma dwa palce 
ii ręki, -w ieżo— podług opinji lekarza skaleczone. Po  
przvares?towauiu więc poszlakowanych, prowadzi się śledz­

two, które po ukończeniu, właściwemu sądowi po ukaranie 
winnych odstąpione zostanie.

—- W dniu wczorajszym, w cyrkule Powązkowskim, 
w domu pod N . 64 9, Józef M aliszewski, pisarz sądu kry­
m inalnego, nagle zmarł.

—  Józef Stokowski, lat 2 5 wieku liczący, gajowy, przy­
bywszy z powiatu wieluńskiego, ua kurację do szpitala S-go 
Ducha, w takowym w ciągu kilku godzin zmarł. O czem  
sąd dla wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono.

— W cyrkule Nowoświetskim , Jan Byczkowski, stróż 
domu N . 1 5 7 4  d, napaliwszy w piecu położył się spać i 
tak silnie zagorzał, ze życie jeg o  je st  w niebezp ieczeń­
stw ie. Byczkowskiego odesła,no na kurację do szpitala  
Dzieciątka Jezus.

* ( K r a d z i c  żj. Przed półrokiem niejaki M oszek W i­
delec, mieszkaniec miasta Ostrowa, gubernji Łomżyńskiej, 
dostawionym był do aresztu policyjnego, za puszczanie w 
obieg fałszywych 3-rublowych biletów bankowych. Po wy­
prowadzeniu śledztwa w wydziale śledczym, zarządu ober- 
policmajstra, akta wraz z winnym przesłane zostały wła­
ściwemu sądowi do decyzji. W miesiącu październiku r. b., 
komisarz cyrkułu Sobornego doniósł, że ważny przestępca, 
M oszek W idelec, którego dokładny rysopis'podany' został, 
zbiegł z aresztu śledczego, przy rządzie gubernjalnyin war­
szawskim. Zarządzone w Warszawie poszukiwanie zbiegłe­
go, nie przyniosło skutku. Dopiero d. 10 (2 2 ) listopada 
r. b., Dawid Berlewi, na Pradze garkuchnię utrzymujący, 
zameldował w wydziale śledczym, że jakiś człowiek, mienią­
cy się być Ickiem  Ostrowskim, z miasta Ostrowa, jak pasz­
port złożony przez tegoż przekonywał, dopuścił się kradzie­
ży na sumę rs. 1 ,10  0, w szczególnie podstępny sposób, a 
m ianowicie: tenże Ostrowski, nocując w jego  garkuchui, 
widział, jak  hurtowy handlarz wotów, Szaja Fridman, z mia­
sta Łornaz, gubernji Siedleckiej, powierzył swemu służące­
mu, Józefowi Melanowiczowi, wyż wspomniouą sumę, od­
prowadził tegoż Mclanowicza do dworca kolei terespolskiej 
i wskazał mu gdzie ma kupić bilet i komu oddać pieniądze. 
Gdy Szaja Fridman opuścił banhof, pozostawiwszy samego 
Mclanowicza, mniemany Icek Ostrowski, mając oko na 
wszystko, zbliżył się do Mclanowicza, oświadczył mu, że 
Fridman przysłał przez niego jeszcze rs. 22 5, dla schowania 
tych pieniędzy- razem z powierzoną mu wprzód kwotą. Mela- 
nowicz, widując O strowskiego w garkuchni, poznał go i w 
dobrej wierze, dał Ostrowskiemu chustkę, w której były 
pieniądze. Zręczny złodziej szybko wyjął takowe i wsuną­
wszy w chustkę starą książkę, o d d a l  o d je ż d ż a ją c e m u  M oLa- 
n o w ic zo w i. Podany przez B e r le w i r y s o p is  o w e g o  mniema­
nego Ostrowskiego, nasunął podejrzenie, że zmyślny też zło­
dziej, będzie zapewne M oszkiem W idelec. Wysłany dla 
pochwycenia go jeden z dozorców wydziału śledczego, u- 
dawszy się wspólpie z poszkodowanym, koleją żelazną do 
Ostrowa i innych m iejsc, zdołał zatrzymać go na stacji Czy­
żów; przestępca ten okazał się rzeczywiście M oszkiem W i­
delec i do opisanej kradzieży zaraz ua miejscu przyznał się, 
pieniądze znalezione przy nim w kwocie rs. 1 , 063 ,  odebra­
no i poszkodowanemu powrócono, resztę bowiem złoczyńca 
stracił. Starozakonny W idelec, wraz z wyprowadzonem  
śledztwem, do właściwego sądu po ukaranie odesłany został.

* Kursa monet zagranicznych, w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 dzis rs. 1 kop. 21 ' /2 .
Za frank ,, „ „ 3 o ) .  „ „ „ o,3 j-±.
Za złoty reń.„ 67 „ „ — „ 6  7.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła  

może tylko służyć za wskazówkę.
 —   -

* ( D o m  m o d 1 i t w y .)  G azeta Kus. Wied. dono­
si, że ludność żydow ska m oskiewska powzięła myśl 
u rządzenia w M oskwie nowego dom u m odlitwy a 
przy  nim szkoły dla biednych chłopców  żydowskich 
i sierot. W tymi celu wynajęto dom, i zebrano d o ­
brow olną składkę, ja k  słychać, 10,000 rs. W razie 
zatw ierdzenia tego projektu , w szkole w ykładane 
będą język i ruski, niem iecki, francuzki i żydowski, 
oraz arytm etyką. M yśl ta  pow stała obok niezdecy­
dowanej jeszcze prośby o pobudow anie synagogi w 
M oskwie.

* (Z M a ł e j  W i s z e r y ) .  JJirż. Wied. pod d. 27 
listopada piszą: C zw arty ju ż  dzień t rwa tu  odwilż, 
a k ra  na rzece Msoie p łynie mniejsza; zatem  znowu 
przystąpiono do budowy tym czasowego mostu na 
palach, dla przyw rócenia kom unikacji z brzegiem  
przeciwnym . Okoliczność ta  je s t ważna z tego wglę- 
du, że na petersburgskim  brzegu rzek i M aty miesz­
kają robotnicy' wałowi, sapery, a na moskiewskim 
b rzeg u —cieśle; z pow odu mocnej k ry  w niedzielę, 
poniedziałek i w torek, roboty ciesielskie szły zwoi- 
na, dla tego, że z 600 cieśli zdołano przew ieść le­
dwo 100 ludzi. Dziś ua b rzegu  M sty nagrom adziło 
się około 1,500 sztuk wołów, k tórych w braku sta­
łego mostu niepodobna przew ieść na d rugą  stronę. 
O d wtorku, zaczęto oświecać św iatłem  elektrycznem ; 
dwie latarn ie palą się od 1 do 10 godziny po po łu ­
dniu, i kosztują 20 rs. na godzinę. W e w torek, 
p rzy świetle elektrycznem , zdołano wbić 12 pali, 
ale robót ciesielskich nie można było wykonywać

z pow odu niewłaściwego ustawienia la tarń  elek try­
cznych: ale od dzisiejszego dnia to popraw iono. 
W  nocy 26 na 27 sierpnia wynikł w mostowym kan­
torze pożar, k tó ry  ugaszony został przez saperów, 
sprow adzonych przez dyżurnego oficera, gdyż nad 
rzeką M stą niemasz żadnego urzędnika kolei. R o­
boty inżynierów kom panji zaczynają występować 
nad ziemię. Jeden  ze slupów  budowanych przez p. 
U sowa ma ju ż  70sąż . wysokości, a drugi slup za­
częto wznosić. Słychać, że rada  kom panji nie żąda, 
aby p. Usow wystaw ił mosty dla wagonów tow aro­
wych, ale tylko dla przechdzenia pieszo i przeno­
szenia bagaży, ale za to pod wiszącym mostem u- 
rządzony będzie pomost wiszący, dla układania m o­
stu am erykańskiego. Jeżeli slupy p. Usowa gotowe 
będą na 10 grudnia, ruch pociągów towarowych po 
moście zacznie się dopiero 1 m arca 1870 r. P rz e ­
wożenie pasażerów' odbywa się na łodziach mostu 
pontonowego.

* (C h o 1 e r  a). Kijewlanin donosi że z ostatnie ­
go spraw ozdania tygodniow ego od 2 do 9 listopada, 
pokazuje się, że w calem mieście zaszło tylko dwa 
w ypadki śmierci z cholery.

t  ( P i e t r a s z k i e w i c z ) .  Now. Wrem. pisze, 
że 17 listopada zm arł w B erlin ie znany orientalista, 
profesor języków  wschodnich w uniw ersytecie ber­
lińskim , Ignacy  Pietraszkiew icz. U rodzony w roku 
1796 w YVarmji, kształci! się on w Grodnie, w gim ­
nazjum, a następnie w uniw ersytecie wileńskim, u 
profesora M unicha, k tóry  w ykładał język  perski. 
W roku  1826 przybył do P e te rsbu rga  i w stąpił do 
uniw ersytetu na w ydział języków  wschodnich. W  r. 
1831 posiadając język i perski, arabski i turecki, udał 
się do K onstantynopola w charakterze dragom ana, 
później został sekretarzem  poselstwa a następnie 
konsulem  w Sm yrnie, A łeksandrji i Jaffie. . W  roku  
1840, powróciwszy do P etersbu rga , m ianowany był 
adjunktem  w uniw ersytecie petersburgskim . W roku  
1844 przybyw szy do P rus, uzyskał stopień doktora 
filozof] i w H alli, otrzym ał katedrę języków  wscho­
dnich przy uniw ersytecie berlińskim  i mianowany 
został dyrektorem  królew skiego gabinetu  numizma­
tów. W  r. 1.860 m ianowany był członkiem  posel­
stwa pruskiego w P ersji. Znaczny i rzadki zbiór 
monet wschodnich zakupił ód niego rząd  angielski; 
katalog tego zbioru w y d a n y  został przez P ie trasz­
kiewicza pod tytułem : N um m i Mohammed,ani. P rócz  
tego w ydał on kilka dzieł, z k tórych znaczniejsze są: 
Abrege de la, grammaire Zend", Zend-avessta, ou plutót 
Zen Damsta explique d'apres un principę tout-a-fait 
nouveau; Przekład dziejów tureckich, dotyczących się 
historji polskiej: Opisanie podróży i pobytu, na wschodzie 
i inne.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
L w ów , 14 grudnia.

M owa tronow a, k tórą  cesarz austrjacki pow itał 
obie izby przędlitaw skiej rady, przypom ina owe 
sławne:

„Ibis redibis non inoriris in bello.”
Czem kom a (,) w powyższej odpowiedzi wyroczni 

I delfickiej, tern jest niewidzialna w mowie tronowej 
linja demarkacyjna między koncesjami na rzecz au to­
nomy krajów , aby sprowadzić pożądane porozum ie­
nie z zachowaniem centralizacji, aby nie osłabić sił 
m onarchji...

D elegaci galicyjscy zawiązali znów między sobą 
koło. N a przew odniczącego w ybrano G rocholskie­
go. S k ład  koła je s t tego rodzaju, że solidarne wy­
stąpienie delegatów  w izbie w kwestjacli, można 
śmiało zaliczyć między pia desideria; straszą tą  so­
lidarnością jed n ak  tutejsze organa prasy. I tak  ju ż  
dzisiaj zapow iada uroczystym  tonem Gazeta Naro­
dowa, że żaden z delegatów  galicyjskich nie przy j­
mie w iceprezesostwa w radzie państwa. W iększość 
izby chce podobno w ybrać wiceprezesem  C zajko­
wskiego, należącego do stronnictw a tak  zwanych 
mameluków, którzy  w ko le  delegacji galicyjskiej 
m ają połowę głosów. Zapowiedź N a r a d o  toki je s t to 
pierw szy atak  rezolucjonistów albo konfuzionistów 
na polńykę mameluków, dobijania się wspieraniem  
większości izby i w ysługi wanicm rządowi drobnych 
na rzecz autonomji k ra ju  koncesy.

Ksiądz T erleck i przebyw ający obecnie na Rusi 
węgierskiej, w ypracow ały ogłosił p ro jek t do petycji 
mającej być przedłożonej ze strony rusinów austrja- 
ckich jako  unitów soborowi. W projekcie tym  żą­
da, aby  przyw rócono w cerkw i unickiej czystość 
greckiego obrządku, aby parafianie w ybierali pro­
boszczów, aby nakoniec utworzono synod z prawem 
w yboru patrjarchy  dla całej Rusi austrjackiej, t. j- 
d la  rusinów -unitów  galicyjskich i w ęgierskich. )

W kró tce  rozpocznie się u  nas i w  całej p r z ę d l i"  y
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tawji spis ludności, według wymagań najnowszych
statystyki. .

Jak  przewidywałem, Miłaszewski utrzymał się 
przy dyrekcji sceny polskiej we Lwowie. Organa 
tutejszej prasy agitując każdy za swoim kandyda­
tem stoczyły znów zaciętą między sobą walkę, któ­
rej przebieg i zwroty są nader charakterystyczne.
!STa dowód że prześcignęliśmy już i dziennikarstwo 
amerykańskie, zestawiam ustępy z artykułów pole­
micznych Gazety Narodowej, Dziennika polskiego i 
Dziennika lwowskiego ogłoszonych na pociechę pu 
bliki w ciągu jednego tygodnia.

I  tak czytamy w Dzienniku 1 olskim: „bo do o by- 
dwu tych dzienników {Dziennika Lwowskiego i Gaze- 
ty Narodowej)panuje zresztą wmieście nieuzasadnio- 
ne mniemanie, że są na żołdzie dyrektora teatru 
polskiego, p. Miłaszewskiego. Mianowicie tw ier­
dzą dowcipnisie, że p.M . wypłacił czy chciał wypła­
cić Dziennikowi Lwowskiemu pewną kwotę jako odcze- 
pne. ażeby go przestał bronić, a Gazecie Narodowej 
ofiarował pewną sumę, ażeby i nadal nieustawała w 
swoich niezrównanych wycieczkach, przeciw niemu i 
jego przyjaciołom”. Następnie w Gazecie Narodowej. 
„Pietruski i Smarzewski oświadczyli się za Centne- 
rem lub Kozmianem. Mieli za sobą inteligencję ca­
łego kraju i całe dziennikarstwo, prócz dwóch dzien­
ników: Lwowskiego i Polskiego, których nieuctwo^i 
przedajność znana już od Krakowa do Czermowiec . 
Potem w Dzienniku lwowskim: „Przewrotność i ule- 
głość dla różnych ubocznych względów, któremi się 
odznacza Gazeta narodowa, chcąca dotąd być przed­
stawicielką interesów kraju , otrzymały zasłużoną 
karę, gdyż od niejakiego czasu organ ten pozyska­
ny po kolei przez hr. Gołuchowskiego i innych mo- 
żnowtadców stracił wszelki w kraju wpływ i powa­
żanie. I nie mogło być inaczej, skoro kaziły nieu- 
przedzony przyzna, że w zapatrywaniach Ga~. i oa . 
odbywały się co roku niemal rdzenne zmiany, nie- 
wywołane zmianą okoliczności lecz w skutek osobi­
stych stosunków, które przedewszyskiem oddziały­
wały na polityczną barwę tego organu.’

Znów w Dzienniku Polskim: „Pókiż-to Gazeta me 
przestanie ścigać? Pókiż tc człowiek, który stał i 
stoi na żołdzie wszystkich koterij politycznych, 
wszystkich przedsiębierst.w przemysłowych, kolei 
żelaznych, banków i nowozawiązanych spółek, czło­
wiek, któremu sprzedojnoaó dok«monto.™» » 
kami udowodnić można, będzie się ośmielał czelnie 
i bezcześcić ludzi zacnych i nieposzlakowanych a-
kim to prawem waży się twierdzić p. J  an Dobrzański. 
Na to w Gazecie Narodowej: „Nie będziemy w drodze 
dziennikarskiej odpowiadać na nieustanne, coraz 
obelżywsze napady Dziennika Polskiego, czyli właści­
wie pana Lam a na osobę właściciela Gazety Narodo­
wej. Obraliśmy do tego inną drogę, która doprowa­
dzi do jawnego wyświecenia całego postępowania 
p. Lam a”, a więc sprawa wytoczy się przed sądem. 
Następnie w Dziennika Lwowskim: „Uproszeni po- 
dajemy powyższe sprostowanie z tym dodatkiem, ze 
Gazeta k tóra zrobiła historyka Szmitta oszustem, 
Smolko złodziejem, a Godebskiego pijakiem, dawno 
utraciła wszelką cześć i poważanie u publiczności a 
zostając pod zarzutem sprzedajności niegodna jest 
jakiejkolwiek odpowiedzi tak jak  niemożliwą jest 
honorowa rozprawa z ludźmi kijami obłożonymi.

Z tenise s ło w ian

dzony został stanowczo w zeszły piątek na posie­
dzeniu rady ministerjalnej, odbytej pod prezyden- 
cją cesarza, na zasadzie projektu tej mowy, złożo­
nego monarsze jeszcze w Trjeście, nie robiono na­
stępnie żadnych zmian. Co się tyczy pogłose t o 
przesileniu ministerjalnem, bardzo małe jest prawdo­
podobieństwo, ażeby zaszły na teraz w ministerstwie 
zmiany co do osób.—Na odbytych dziś posiedze­
niach obu izb rady państwa, nie dawało spostrzegać 
się nic takiego, co by mogło zapowiadać blizkość ja­
kich wypadków nadzwyczajnych, do liczby których 
zaliczaćby wypadało bezwątpienia zmiany w mini­
sterstwie* Izba panów w y b r a ł a  komisję do opracowa­
nia adresu odpowiedzi na, mowę tronową i ukonsty­
tuowała także inne swe komisje. Na prezydującego 
w komisji adresowej wybrany został p. Schmerling. 
Czternastu członków, w tej liczbie książę Colloredo, 
hr. Kechberg i inni, zainterpelowało następnie rząd 
w przedmiocie wczorajszej demonstracji robotni­
ków. Petycja, która doręczoną została prezesowi 
ministrów przez deputację przysłaną przez zgroma­
dzonych robotników, powinna być uważana co do 
swej formy raczej jako list z groźbami, co czym u j­
mę powadze tak rządu, jak  również rady państwa. 
Oprócz tego, zgromadzenie mas pod gołem niebem 
podczas obecności rady państwa w W iedniu, jest 
pod względem prawnym niedopuszczalne, i z tego 
powodu interpelujący stawiają rządowi pytanie: 1) 
dla czego zgromadzenie ludowe, które odbyło się 
wczoraj na placu parady, nie zostało przez władzę 
wzbronione lub nawet ewentualnie rozwiązane? z)
j a k ą  odpowiedź rząd udzielił na żądania na piśmie
postawione prezesowi ministrów przez deputację 
przysłaną przez to zgromadzenie, lub też jaką odpo­
wiedź zamierza udzielić? Po złożeniu przez prezesa 
ministrów hr. Taaftego oświadczenia, że odpowie na 
te interpelację na jednem z następnych posiedzeń, 
posiedzenie zostało zamknięte.—W  izbie deputowa­
nych dokonany został przedewszystkiem wybór pre­
zesa. Obrany został ponownie na tę godność p. Kai- 
serfeld, prezes z sesji poprzedniej. P . Kaiserielcl 
oświadczył, że przyjmuje wybór, poczem miał długą 
mowe. Powiedział on, że izba gromadzi się na nowo 
w chwili krytycznej. Jvwestjedoniosłości stanowczej, 
których nie zdołano rozstrzygnąć podczas poprze-

tyw na korzyść administracji; dziś kolej pozbawie­
nia administracji tej korzyści. Minister spraw we­
wnętrznych zawiadomił, że przedstawi wkrótce pra­
wo odejmujące prefektom moc rozdzielania ogłoszeń
sądowych. Journal de Debats powiada, że oświadcze­
nie to „przyjęte zostało z widocznem^ zadowolme- 
niem.“ Siecle nie jest wcale tego zdania; uważa oń
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dniej sesji, domagają się najląco rozwiązama .R o z -  s^ułtajm uzyc
“*v “O ooii  łaklc.h chw ilach , iak  na jg roźn iejsze . Wwidownię walk gwałtownych; w takich chwilach, 

zadanie prezesa będzie w dwójnasób trudne, i dla 
tego powodu musi on upraszać bardziej nagląco 
tiiż kiedykolwiek o życzliwe współdziałanie i o zau­
fanie ze strony zgromadzenia. Następnie przystą- 
uiono do wyboru wice-prezesów i powołano na te 
stanowiska pp. Hopfen’a i Grossa (z krańcowej le­
wicy). Przedewszystkiem złozone zostały piaw a fi­
nansowe, w tej liczbie budżet na rok 1670, pizy- 
czem minister skarbu przedstawił ustnie obraz sta­
nu finansów państwa, który wywarł wrażenie bai- 
dzo korzystne tak w izbie, jak  rowmez po za je j o- 
brębem, okazuje się bowiem z niego, ze w ciągu lat 
1888 i 1809, równowaga wydatków i dochodow 
państwa, nieznana w Austrji od lat kilkunastu zo­
stała nareszcie przywróconą. Hr. 1 aaffe złozył 
nroiekt do prawa w przedmiocie Dalmacji, D r. zas 
Herbst, projekt do prawa o wolności zgromadzeń,
które «o p r o j e k t * T t S

ministra spraw wewnętrznych jako „pokonanego co 
do kwestji ogłoszeń11. {La Pr.).

H iszp a n  ja .
• (S p ra w a  k l e j n o t ó w  k o r o n n y c h ) .  Madryty 

14. grudnia. Na posiedzeniu kortezów p. Elduayen 
ukończył swoją mowę, w której proponował śledz­
two co do mniemanego zniknięcia klejnotów koron­
nych. Marszalek Prim  odpowiedział na niektóre 
aluzje mówcy co do osób. P . Gonzales Eucinas 
członek komisji przemawiał za koniecznością śledz­
twa, jako najlepszym środkiem dla uznania prawdy.
P . Bullgall przemawiał przeciwko proponowanemu 
śledztwu. P  Rojo-Aries żądał wyjaśnienia tej pra­
wdy. {Cor. Hav. Dul.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( Z a j ś c i e  t u r e c k o - e g i p s k i e ) .  Podług w ia­

domości z Wiednia, wice-król Egiptu vniat z począ­
tku mocne postanowienie nieogłaszania słynnego 
firmanu wyjaśniającego. Jeżeli zmienił on następnie 
swe zdanie, przypisać to należy usiłowaniom p. 
E llio ta , ambasadora angielskiego w Konstantyno­
polu, który przedłużył, jak wiadomo, swój pobyt 
w Kairze po wyjeździe innych ambasadorów, którzy 
byli przyjechali do Egiptu dla wzięcia udziału w 
uroczystości otwarcia kanału suezk»ego. «*|tpić 
należy, ażeby wice-król Epiptu był wdzięczny An- 
glji za nacisk wykonany na niego przy tej sposo­
bności przez to mocarstwo. Lecz za to gabinet 
Saint-James ma prawo do wdzięczności Porty; pra­
wda, że suma 300 miljonów, którą Zachód ma prze­
lać do skarbu ottomańskiego, byłaby ułatwiła l ur- 
cj i zastosowanie środków przymusowych względem 
wice-króla Egiptu; zdawałoby się nawet, jak  gdy­
by pewność dojścia do tego bogactwa przemijające- 
o-o przyczyniła się niemało do zachęcenia rządu tu - 
reckiego do wytrwania w oporze stawianym radom 
umiarkowania, udzielonym przez niektóre gabine­
ty, tak naturalnem bowiem wydawało się ministrom

* * * ■_/ * 
jak najgroźniejsze. Wszelakoż Porta musiała do­
znać niejakiego zadowolenia z tego, ze zdoła a «. - 
dagnać swój cel zapomocą srodkow mniej kos Ło­
wnych, i pod tym względem rząd angielski oddał 
jej usługę, za którą powinna ona być mu wdzię­
czną. W pływ przeto angielski wychodzi z zajścia 
turecko-egipskiego prawie nietknięty; jezeu Anglja 
utraciła cokolwiek pod względem swego wpływu 
na Egipt, za to uzyskała ze strony  ̂ uicji. 
sie zas tyczy wpływu francuzkiego, nie uzysiad on 
takiej kompensaty, łra n c ja  nie zdoła . A  
w Konstantynopolu ustępstw na korzyść wice k 
EA ptu, z drugiej zaś strony, me zdołała, czy tez nie 
chciała uzyskać poddania się wice-króla woli sułta­
na. W Kairze zarzucać jej będą miękkość, jakiej 
dała dowody w Konstantynopolu, w tein zas osta- 
tniem mieście okażą jej niechęć z powodu miękko­
ści, z jaką występowała ona w Kairze. Jeżeli  wice­
król czuje się nieco upokorzonym na skutek rezui-

które to projekta przekazane to pocieszać go może
z konstytucją .„Wsówei. złożo- ta inyśl,°że jest takie jedno mocarstwo, które do-

* ( Z a p r z e c z e n i a . —-Rada  p a ń s t w a .  - K s i ą ­
żę A d o l f  A  u e r  sp  e rg . )  Wiedeń. U  grudnia. 
Czv istnieje już przesilenie minister) ame, czy i  ̂ ez 
nie? Takie pytanie stawia sobie każdy, kto lzuci li­
kiem na sprzeczne w tym względzie twierdzenia u* 
tejszych dzienników. Pisma urzędowe zaprzeczają 
stanowczo przesileniu ministerjalnemu. Dzisiejsza 
Wiener Ztug zaprzeczyła przedewszystkiem w sil­
nych wyrażeniach pogłosce, jakoby ogolnopaństwo- 
wy minister wojny podał się do dymisji, nadmie­
niając, że pogłoska ta pozbawionajtest wszelkiej, cho­
ciażby nawet pozornej zasady. Za przykładem po- 
mienionego organu urzędowego, Wiener Abendpost 
występuję dziś z następującem zaprzeczeniem: „W ia­
domości podanej przez jedno z pism tutejszych {Die 
Presse) jakoby większość członków ministerstwa 
(on. G'iskra, Herbst, Brestl, Hasner i Plener) po­
dała wczoraj na ręce cesarza prośbę o dymisję, mo­
żemy zaprzeczyć stanowczo na zasadzie intormacij 
autentycznych” . Wiener Abendpost zaprzecza także 
wiadomości, jakoby w mowie tronowej zaprowadzo­
ne zostały w ostatniej chwili znaczne zmiany, zwła­
szcza na .skutek mowy mianej w izbie }’an? '' "  Łer_ 
witanie przez jej prezesa księcia Kai o c -  
ga. A be ndpost oświadcza, że jest w możności 0s' 
czyć, i ż w tekście mowy tronowej, ktoiy -<

z  KonstyŁUG a  v ----- —; * . . _
przystąpiono do wyboru komisji adresowej, złozo 
nej z 15 członków. Prawica, deputowani galicyj­
scy, słoweńscy i tyrolscy, żądali, ązeby komisja ta 
składała się z 24 członków, tak, izby reprezento­
wała w równej mierze wszystkie trakcje izby, lecz 
większość nie uwzględniła tego żądania. YY sie- 
rach przychylnych konstytucji, uważaną jest ja
wróżba niepomyślna, t a  o k o l ic z n o ś ć ,  ze wielki mar­
szałek kraju czeskiego, książę Adolf Auerspeig,
kui.T w

ta myśl, że jest takie jedno mocarstwo, które uo- 
tknięte zostało temi rezultatami prawie również sil­
nie, jak  i on sam, i że mocarstwem t e r n  jest hrancja.
(Nord.) 1 • \ T3

* (P o ż y c z k a i fi n a n s e t u r  e c k i e) o-
życzka turecka, o przyjściu której do skutku dono­
szą gazety, wieńczy w godny sposob zajście turec- 
ko-egipskie. W tej samej chwili, w której rząd tu ­
recki występuje w roli mentora finansowego E gip­
tu,k t ó r y  b y ł  p r z y  o y i  t u  u i a u o r ę c z o m y — ------------------------------------- -

su uchwalonego przez przyjazną konstytucji więk- chanycł 
° . . • _ . urnidio wczorai do tuk dbaszość sejmu czeskiego, musiał wrocic wczoraj do 
P ragi nic nie zdziaławszy. Lecz sprawa ta me ma 
wcale tego znaczenia, które chcą jej przypisywać,
albowiem wyznaczony już był w zamku cesarskim
dzień na przyjęcie księcia Auersperga, lecz nie 
mógł czekać, gdyż ważne interesa familijne znagla- 
ł ygo do powrotu do Czech. Doręczenie adresu na­
stąpi nieco później. (Nordd. .1- A.)

Kran ej a.
* ( S p r a w a  o g o s z e ń  s ą d o w y c h ) .  1 ary i, la  

grudnia. Kwestja ogłoszeń sądowych roztrząsaną 
była wczoraj jeszcze w izbie deputowanych. Napa 
dano i broniono systemu wyznaczania dzienników.

sam^on zaciąga pożyczkę na warunkach niesły- 
lych; w tej samej chwili, w której okazuje sięChimvcn; w tuj —  „ . -

tak dbałym o interesa opodatkowane) ludności egip­
skiej, obciąża on swój własny budżet wsposob zgu­
bny dla opodatkowanej ludności tureckiej, w tej sa­
mej chwili, w której daje jakoby dowody tak wiel­
kiej troskliwości o przyszłość ekonomiczną Egiptu, 
ryzykuje on z fortuny Turcji wszystko co pozoata- 
\ l  jeszcze do zaryzykowania, aż do kilku ostatnich 
baranów, które oszczędzone zostały

uochłomęte, z szyoitoscią znaną it ^ - j  -a---- r  
cii przez przepaść jaką przedstawiają deficyta i po­
życzki poprzednie. Budżet tegoroczny, °g(o8z oy

. w wyso-
goż należeć pędzie pravvo j  kości"fiO m i M o n ó w ‘ f r a n k ó w ,  .do czego dodać należy

preroga- dość poważną liczbę miljonow, pocno ,lżącą z wy­

dano i broniono systemu & ka i t ó ę c y  temu przez Sadyka-pasz?,
Przyjąwszy, że] system ten me' gzy  do p re -1 wiał w owym czasie deficyt przewidziany
goż należeć bodzie prawo wyznaczania? C } P , J : i :OT11cw f ,anków, do czego doil
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datków porobionych na cześć monarszych gości, 
którzy zwiedzili Konstantynopol. Oprócz "tego, 
umorzyć należy dług bieżący w wysokości 115 mi- 
Ijonów franków. Nareszcie spłacić należy towarzy­
stwu jeneralnem u paryzkiemu 150 miljonów fran­
ków, zaforszusowanych skarbowi tureckiemu 1-go 
stycznia r. b. Dodawszy to wszystko, osiągniemy 
325 miljonów do wypłaty natychmiastowej, podczas 
gdy pożyczka dostarczy tylko 300 miljonów. N a­
stręcza się przeto pytanie, w jaki sposób Sadyk-pa- 

' sza znajdzie w najnowszej pożyczce środki niezbę­
dne dla tych wspaniałych i olbrzymich robót uży­
teczności publicznej, o których głoszą niektóre 
dzienniki. Nie należy także zapominać o tern, że 
dzięki warunkom uciążliwym pożyczki, budżet tu ­
recki ponosić będzie, w ciągu długiego szeregu lat, 
ciężar coroczny 35 miljonów franków, które użyte 
będą na spłacanie procentów od tej pożyczki i na 
jej amortyzację. Nowe przeto odwołanie się do ka­
pitałów europejskich stanie się wkrótce niezbędnem; 
łatwo przeto zrozumieć, dla czego Porta  usiłowała 
uniknąć konkurencji, jaką mogłaby jej spowodować 
emisja pożyczki egipskiej. (Nora)

* (R a b u n e k  s ta tk u j .  Statek handlowy fran- 
cuzki, który płynął do Zante na Archipelagu, zra­
bowany został przez mieszkańców. W ładze wyspy 
aresztowały winnych, których ścigano jako korsa­
rzy. Kontr-adm irał dowodzący oddziałem lewanc- 
kim, wysłał natychmiast do Zante korwetę Forbin 
dla poparcia tej sprawy. (La Patr).

AJfyJna.
* (S y n  w ic e -k ró la ) . Telegram z K airu dono­

si, że książę następca tronu, starszy syn wice-króla, 
odpłynął z Aleksandrji do Francji dla ukończenia 
swoich nauk. Pewna liczba młodzieńców należą­
cych do pierwszych rodzin kraju wysłaną zostanie 
do Paryża do szkoły egipskiej, która na rozkaz wi­
ce-króla została Zreorganizowaną. (La Patr.)

osobliwość na kontynencie; długość ich w prostej 
uważana linji, 14 wiorst na miarę naszą wynosi; ro­
botnicy miejscowi, z labiryntem tego podziemia za­
ledwie po ośmiu tygodniach obeznać się mogą; je ­
dna z ulic korytarzowych nosi nazwę „rue de Y ar- 
sovie“. We wnętrzach tych pieczar i sklepień około 
sześć miljonów butelek jest zawsze do ekspedycji 
gotowych, zkąd rozchodzą się do Prus, Belgji, An- 
glji, Hiszpanji, Chin i Indji, a w całej Ameryce wi­
no Bazille znaczną ma przewagę nad wszystkie mi 
innemi szampańskiemi. Z takim to gatunkiem win 
zaszczyconych ivielkim złotem medalem narodowej kultu­
ry, p. Epstein postanowił i kraj nasz zapoznać, zwła­
szcza że ceny jego stosunkowo do zalet wszędzie u- 
znanych, są niższe od cen niektórych innych win 
szampańskich. Jest ono w czterech gatunkach: 
Silleri, Bouzy w niebieskich opaskach Creme, de 
Bouzy w czerwonych opaskach z napisem „Grand 
cordon im perial11 i wreszcie Champagne du Car. 
Spodziewać się należy, że wszędzie sławna marka 
E. Bazille w krótkim czasie znajdzie i u nas rozpo­
wszechnienie i przewagę. ^

.. . .  --------
K a 1 e n ó. a r  z.

W niedzielę 7 (1 9 ) grudnia — św. Faustyny wdowy. — 
Słońce wsch. o godz. 8 min. 8; zach. o godz. 3 min- 4 6.

Wponiedzałek 8 (20 ) grudnia — św. Teofila męcz. —  
Słońce wsch. o godz. 8 min. 9; zach. o  godz. 3 min. 47.

y-
i _

PRZEWODNIK WARSZAW8K
W a r s z a w a ,  

d n ia  6  G rudnia.
* ( W i n  o s z ą r n  p a ń  s k  i e E. B a z i l l e ,  w ę— ~ *  ------------------     _ Ł

k i e  i n n e  w s k ł a d z i e  w i n  p. W ł a d y ­
s ł a w a  E p s t e i n  a, u l i c a  K r ó l e w s k a  Nr.
2 3).  Półtrzecia roku niespełna, jak  jeden z człon­
ków powszechnie poważanej rodziny, znanej na po­
lu przemysłu, handlu i posług obywatelskich, pan 
W ładysław Epstein, założył pod własną firmą skład 
win oryginalnych. Znakomity kapitał jak i w przed­
siębiorstwo to włożyć był w1 możności, od razu roz­
winięte na większą skalę stosunki handlowe, renoma 
imienia i kredyt, do którego nowy przedsiębierca 
nie potrzebował się zresztą uciekać, nagromadzenie 
win w wyborowych tylko gatunkach i oznaczenie 
cen przy hurtowej i detalicznej sprzedaży do najmo- 
żłiwszego minimum zniżonych, tudzież konieczna w 
działaniu energja, wszystko to dla handlowego za­
kładu p. Epsteina wyrobiło i ustaliło tę wziętość, do 
jakiej inne zasłużone firmy dopiero po latach wielu 
dojść zdołały. Oprócz win węgierskich w beczkach 
i butelkach, reńskich, hiszpańskich i burguundzkich 
p. Epstein jako szczególny znawca win bordo wskich 
czerwonych i białych, szczególnie też ku nim skiero­
wał swą handlową działalność, aby zapewnić krajowi 
posiadanie win francuskich prawdziwie oryginalnych w 
swej nieskażonej czystości, która, nie uwłaczając by­
najmniej firmom poważnym, przemilczeć nie może­
my, tak często jest gwałconą, nie bez szkodliwe­
go na zdrowie konsumentów wpływu. Piwnice p. 
Epstein zaopatruje z Bordeaux dom handlowy Esche- 
nauer, Benecke et c., który z dawnych lat ma ustalo­
ną reputację we Francji i zostaje wrozległych z świa­
tem handlowym stosunkach; polegając też na takiem 
pochodzeniu win przez siebie tu rozpowszechnia­
nych, p. Epstein śmiało może poręczać za ich rodzinne 
zalety, uznane przez znawców, oraz przez tutejsze i 
prowincjonalne zakłady z pośrednictwa p. Epsteina 
już korzystające. Lecz przedewszystkiein zasługuje 
na rozgłos przyswojenie przez p.Epstein krajowi na­
szemu nowego gatunku wina szampańskiego E. Bazille 
ze wzglądu na jego nieporównane zalety, czystość, wybor­
ny smak, bijm'y mus i rodzinny bukiet, jakiemi to przy­
miotami sławi ■się na obu półgldbach toino rzeczone. P . 
E . Bazille, który niedawno bawił dni kilka pośród 
murów Warszawy, jest jednym z najznakomitszych 
producentów win szampańskich we Francji; posiada 
on własną winnicę w Szampanji obok zamku Ludess. 
Olbrzymie jego piwnice rozmieszczone pod zam­
kiem i w łonie góry, połączone krużgankami i ko-

c> t, a u p o g
D zii 7. rana c iep ła  -f- l . fl.3 U.

W c z  o r a j.
Barom etr w  m ilim etrach . . . .1 738 .9
T erm om etr R e a u m u r a ...........................j i  0 /15
,}tłin n ieba .............................................. J pochm urny

N ajw iększe c iep ło  3,°4  U. N ajm n iejsze  c iep ło

W ysokość wody na W iśle  stóp  2 cali 11.

ł? G ■/. runa. | o %. 4 po pot.

727 .3  
-  3-°2  

pochm urny

S 0 ," 3 R .

j  ‘ • -i < . ny 10 rano do wieczora. — Ceha wejścia kop. 15; w nie-
J-ytaizaun, są zw ied zan e  przez p o d r ó ż n ik ó w , ja k o  dzielę zaś i święta kop. 5 .

W  i d  o  w  i  s  A  a .
WIELKI TEATR. — Dziś, w sobotę, opera w 3-eh 

aktach, P iękna H elen a . — Osoby: Parys, syn Priama — p. 
FUleborn; Menelaus — p. Szczepkowski; Helena, jego żo­
na —• pani JDowiakowska; Agamemnon — p. Prohazka; 
Orest, jego syn— panna Kwiecińska; Kalehas, wielki wróż-

*1 r /. r f  * . . 1 \  *' ‘ 1 B "  M n .h l . ę z u ń s h i1Ajax 1 -T— p. Aiolkowski; Ajax 2-gi— p. buszyfiski; Bae- 
clus służebna Heleny— panna 6Łabowska; Leoena— panna 
Rutkowska, Partenis — panna Herman — ( dwie powyż­
sze wesołe córy Grecji); Eutykles kowal — p. Borawśki; 
Filokomes, sługa Kalchasa— p. Krupiński; Niewolnik— p. 
Kruszewski. — W 1 i 3 akcie TtliiCC układu p. Meunier.—  
Jutro, w niedzielę, balet F lick  i F iO C k -- Wczoraj, w pią­
tek, dawano dramat A d ljan aa  LeCOUVieUr, było osób 8 7 0.

i  FA IR  ROZMAITOŚCI. — Dziś, w sobotę, komedja 
w  3-ch aktach, D o Ż y W O C ie . — Osoby: Leon Birbaneki —  
p. Swieszewski; Doktór Hugo—• p. Kwieciński-, Orgou— 
p. Orzywiński; Rózia, córka Orgona —  pani Borkowska; 
Łatka—p. Królikowski; Twardosz—-p. Adler; Rafał Łage- 
na p. Ostrowski-, Michał Łagena— p. Panczykowski; Fi- 
lip p .Dobrowolski; Służący w oberży — p. Jej de; Skrzy­
pek— p. Karnowski-, Basetlista — p. Kruszewski; Dwóch 
żydów pp. Libl i Marczewski-, Stróż—.p. Krupiński; — 
krotochwila w l akcie, 0  Chlebie i W odzie — Osoby: Pan­
na Karfeld, nauczycielka— panna Bondasiewicz; Eliza, u- 
czeunica— panna Urbanowicz; Smyczkowski, kompozytor—  
p. Damse. — futro, w niedzielę, komedje: 1-y raz, SzCZg*
śc ie  n ieszczęściem , Cicha w oda brzegi rwie; U ścis­
k ajm y sig!.

j W SALACH REDUTOW YCH.— Jutro, w niedzielę, da­
nym będzie na dochód niezamożnych studentów Cesarskiego 
warszawskiego uniwersytetu K oncert pod dyrekcją Stani­
sława Moniuszki. — Program: „Pani Twaadówska” ballada 
Mickiewicza, muzyka St. Moniuszki; a) Nocturn”, Chopina, 
b) Polonez, Ign. Krzyżanowskiego, po raz 1-y, (p. Macie­
jowski); Duet z Mercandantego opery „Giuramonto” (pani 
Scholtze 1 p. Filleborn); „Bezrobocie kowali”, wiersz Cop- 
peego (p. Jan Królikowski); a) „Żal dziewczyny”, Moniusz­
ki, b) I iosnka Lo-Mongli z opery „Koń spiżowy”, Auburn 
(panna Lesznowska); a) „Dwie żorze , pieśń Lenartowicza, 
muzyka Moniuszki, b) Cabaletta, Troschla (pani Scholtze); 
„Marzenie , wiersz przez El. Stożka (pani Modrzejewska); 
„Panicz i dziewczyna”, ballada Mickiewicza i Odyńca, mu­
zyka Moniuszki (p. Filleborn); Polonez, Florjana Obor­
skiego (orkiestra).— początek o godzinie 1 po południu.

GABlls,ET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim). Otwarty w  N ied ziele  i C zw artki.

MUZEUM SZIU K  PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we C zw artki i N ied ziele  bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi-

W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). —
II -poniedziałki, środy i soboty lekcje tańca, W Dicdzi6*

1C i każde święto tańce zbiorowe przy muzvee salonowej. 
Początek o godzinie 8 -ej. Buduar zamieniony na ogród 
zimowy. Mężczyźni płacą po kop. 3 0. Damom służy wstęp 
w towarzystwie mężczyzn bezpłatnie.

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-m ajor Pistol- 
kors, z Petersburga; — wyjechał: rzeczywisty radca 
stanu Bekker, do Berlina.

* Dnia 5 (1 7) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach; przybyło 5 7 , wyzdrowiało 53 , umarło 7, po­
zostało 1962 (mężczyzn 948 , kobiet 1014j, z nich w szpi­
talu starozakoonych mężczyzn 183,  kobiet 181.

* Dnia 5 ( 1 7 )  bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  się; chrze- 
ścjan: płci męskiej 8, płci żeńskiej 7; starozakonnych: 
płci męzkiej 3, płci żeńskiej 5, razem 23; —z a w a r ło  
Ś lu b y  l a a ł ż s ń ś k i e ;  par: chrześojan — ; starozakon­
nych —; — u m a rło :  ehrześcjan: płci męzkiej 9, p łci 
żeńskiej 5; starozakonnych: płci męzkiej 5, płci żeń­
skiej 4, razem 2 3.

Ceny Targowe.
dnia 5  ( 1 1 )  Grudnia 1 8 8 9  roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W

Pszenica ..................................
Żyto..........................................
J ę c z m ie ń .....................................  .
O w ies  .............................
Groch p o ln y ..........................
Kartofle. . .......................

Pud siana od kop . 25 -  27 \
Dowozy: Pszenicy 200; Żyta 171

O wsa 3 4 3  ezetw erti.

i Czetwert i Korzoc od — do
j rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

64 " " 5 40 6 65
6 12 3 72% 3 9 2 %
5 52 3 15 3 45
3 28 1 87'/.2 2 10

. • 6 24 4 20 4 80
1 44 75 — 90

/2. Pad słomy od kop. 17% - 20
Jęczmienia 114;

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
dnia 6  (1 8 ) Grudnia 1889  r.

M O N E T Y .

P ół-Im p erja ły  R osyjsk ie  ...........................
D u k aty  H olen d ersk ie  now e w ażne.
Frydrychsdory P r u s k i e .................................
P ruski kurant za 100 ta.1.................................

p a p i e r y

(b ez  w artości kuponów
O bligi Skarbu za  rs. 1 0 0 .................................
B ile ty  Skarbu K ról. P o l. za  rs. 100 .'
O bligacje cząstk . z r. 1835 po z łp . 500 za

sztukę...................................................
C ertyfikaty B anku  na O blig. cząstk . 1. A .

po z łp . 3 00  za  sztukę .
L it. B . po z łp . 200  za  sztukę z kupon.

» „  ,, bez kuponu .
L isty  Z astawne I I I -g o  Okresu Serii 1-ei 

za rs. 100  ........................................
L isty  Z astaw ne I I I -g o  O kresu Serji 2 -ej

za  rs. 1 0 0 * ).................................
O bligi T ow arzystw a K redyt. Z iem sk iego. 
L isty  lik w idacyjne za  rs. 1 0 0 *) .
D ow od y K om . Centr. L ikw . za  rs. 100
5 pożyczk a  rosy). S tig litza  z r. 185+ za

rs. 1 0 0 ...............................................
6 p ożyczk a  rosyj. S tig litza  z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ........................................
B ile ty  B en k u  Ces. R os z r. I8 6 0  za  rs

1 0 0 ...........................................................
M eta lik i L utow e za  rs. 1 0 0 ...........................

„  S ierpniow e za  rs. 1 0 0 . . . . 
R osyjsk a pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 

» . >, „ z 1866 rs. 100 .
5%  L isty  Z astaw. R o s j i .................................
A k cje  G łów nego T ow arzystw a R osy jsk ie­

go  dróg żelazn ych  rs. 125 i . .
O bligacje  G łów . T o w . R os. D ró g  Ż el. po  

frank . 2 ,000  za  rs. 100  . . . .
A k cje  D ro g i Żel. _W ar.-W ied . za sztukę. 
O bligacje  D r o g i Z e l. W ar.-W ied . po fr.

50 0  za  s z t u k ę ........................................
A k cje  D rogi Ż el. W ar.-B vd gosk iej za rs

100 . . . .  \ ..........................
A k cje  Ż eg lug i P arów . Kraj. rs. 100  
A k cje  D ro g i Ż el. W ar.-T eresp o lsk iej za

rs. 1 0 0   ..............................................
O bligacje K ole i Ż el. W ar.-T eresp o lsk iej. 
A k cje  D rogi Ż el. fab. Ł ódzk iej rs. 100 .

W E X L E .

! Zadano S Płacono

Berlin .
,, * 

Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg 

,,
Moskwa .

100 T a l.

3 0 0  B . M k.
1 F t . St.

3 0 0  F rank . 
1 5 0  Z ł. W . A . 
100 R sr.

1 2 m. 
ik. t. 
:2 m.
2 m.
2 m.
3 m.

12 m.  
i 2 m. 
3 m . 
k. t.

! 1 m. 
Ik. t.

i Rs i K . j Rs. | . K.
~ r 1 •- j  — —

'
i ~

! -  ■< r
•

! — ; ■J“

.

- . i  -
93 | 23 f 92

’■
90

92 i 90 , 92 i 56
110 75 i !  00 25

75 81 i 75 1 56

>

89 50
100
100

75
33

157 156
152 ...
105 25 104 50

• - -  ,

-_ _
70 — 69 j 50

— -

70
—

69

— —
— —- i; —

- — i

119

8
97
97
98

100

7 0

20
80
80
66
17

119
1 1 9

119

98
100

4 7 1 /I
I 40

40

i 18%

50

* W artość kuponu b ież. pd L istó w  Zastawnych rs 1 V oa«
* „  „ „  od L istów  L i k w i d a ^ ; . 1̂ 94, ^ .



UWIADOMIENIA I PR ZYW ILEJE 
S A f lM K lim  H  IIP JIB IT JIE rm -
IV- D. 9109. Dyrekcja Główna Towarzystwa 

Kredytowego Ziemskiego.
Na skutek podania przez stronę intereso­

waną wniesionego a właściwie dowodami po­
partego i w zastosowaniu się do art 3 N aj­
wyższego Ukrzu z dnia 14 (26> Grudnia 1865 
roku o poszukiwaniu zagubionych lub skra­
dzionych listów zastawnych lub kuponów, 

odaje do powszechnej wiadomości, iż Ale- 
sander Zakrzewski w Warszawie zam iesz­

kały utracił listy zastawne 3 okresu, a mia­
nowicie serji 1 lit C..N. 3(1121, 3' 351,30361, 
3247''. 3-2689,33657,51440, 77481; lit D. 9' 642; 
lit. E . N. UO-297. 125181, 426326, 133858, 
tudzież serji II. lit. II Nr. 210947, lit C. N. 
226086, 237323. 237939 wszystkie z 12 ku­
ponami, to jest: od włącznie 2 go półrocza 
1869 r. do włącznie 1-go półrocze 1875 roku. 
Ostrzega erę przeio, że obieg powyższych 
listów zastawnych i należących do nich kupo­
nów- zakwestionowanym niniejszem zostaje  
i  że wskutek tego, każdy nabywca listu lub 
kuponu zakwestionowanego, byłby powoła­
nym przez poszkodowanego do rozprawy są ­
dowej o własność zakwestionowanego listu  
zastawnego lub kuponu.
W arszawa d. 21 Listop, (3 Grudnia) 1869 r. 

p o. Prezesa, Generał-Lejtenant.
Gieczewicz.

7  i —3 p. o. Pisarza, Damięcki

,Y. D. 9214. U rząd L o terji w Królestw ie  
Polskiem.

W  dalszym ciągu obwieszczenia w dniu wczo­
rajszym uczynionego o większych wygranych 
yf 5 klasie 113 loterji klasycznej przypadłych; 
podaie do wiadomości, iż w dniu dzisiejszym 
odciągnięto 1,000 Numerów, z których:

Nr. 16764 wygrał Rs. 5,000.
Nr. 7920 '  „ „ 2,500.
N ra  4208, 11790 i 16800 po Rs. 1,000.
N ra 504, 5707 i 8620 po Rs. 500.
Zaś Nra 5753, 6095, 8461, 8645, 8843,

10919, 15814 i 18277 po Rsr. 200.
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu jutrzej­

szym od godziny' 10 z rana.
Warszawa d. 5 (17) Grudnia 1869 r.

Naczelnik Urzędu, Loeschern.
S ekretarz  J .  K . N oiński.

fgggf-r' r-w**a**et»«r.nrcet*:t«6*voa*aow*xGni*iMaBea«ł! --■»»««. iienemnLma

OTWARCI!'; SPADKÓW . 
u T K P H T M A U Jra jIC T B T ).

N .  D . 9209. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci: a) w dniu 
21 Lipca 1866 r. Moritza Schmuel vel Szmul, 
wierzyciela sumy rs. 1,740 z kapitału złot. poi. 
2 5 ,0 0 0  na dobrach Szalonki czyli Szalonek z 
okręgu Włocławskiego, w dziale IV  pod Nr. 10 
wykazu zabezpieczonego pochodzącej, b) w dniu 
28 Stycznia 1869 r. Stanisława Zielińskiego, 
wierzyciela sum: rs. 2,250 na domu w W arsza­
wie Nr. 1584, pod Nr. 4 rs. 2,574 kop. 15 na 
domu w- Warszawie Nr. 1460 pod Nr. 12 w dzia­
le IV  wykazu zabezpieczonych, c) w dniu 1 
Listopada 1862 r. K arola Foland wierzyciela 
otrzeżenia dla rs. 51, w dniu zaś 15 Listopada 
1864 r. małżonki tegoż Józefy z Terleckich 
Folaud, obojga jako wierzycieli ostrzeżenia dla 
rs. 56 kop. 25 czyli razem dla sumy rs. 107 kop. 
25 z procentem i kosztami przez zastrzeżenie z 
wniosku Nr. 66 niemniej w dniu 25 Lutego 1846 
roku W alentego Donlańskiego, wierzyciela l-s. 
100 Z większej rs. 300 rusztującej, pod Nr. 8 
wszystkich w dziale IV  na domu w Warszawie 
Nr. 2443 zabezpieczonych; d) w dniu 26 Lipca 
(7 Sierpnia) 1869 r. Marcelego Kulerskiego, 
wierzyciela sumy rsr. 975 w zlewkach Nr. 4 na 
domu Nr. 917b. w Warszawie, rsr. 648 pod Nr. 
4 i rsr. 197 kop. 10, p rzez , zastrzeżenie z aktu 
Nr. 23 na domu w Warszawie N. 2461 w dzia­
le IV  wykazu zabezpieczonych; e) w dniu 5 
Stycznia 1869 r. Marji z Umańców Sokołow, 
wierzycielki rsr. 300, w- zlewkach działu IV  o- 
bok Nr. 11 na domu w Warszawie Nr. 1635 za­
pisanej; f)  w (jni-u 10 (22) Sierpnia 1869 r. 
Adama Kryst, właściciela dóbr Szeligi A. B. z 
okręgu Błońskiego; g) w dniu 6 Lutego 1869
r. Hipolita Znamierowskiego wierzyciela ostrze
żeń dla skutków procesu, na domu Nr. 2381 a. 
pod Nr. 3, a  na domu Nr. 2382 w Warszawie 
pod Nr. 6 w dziale III zapisanych, toczą się po 
stępowania spadkowe, do ukończenia których, 
to jest wymienionych ad a) b) c) i d) termin na 
dzień 14 (26) M arca 1870 r. wymienionych zaś 
ad e) f) i g) na dzień 15 (27) Czerwca 1870 r. 
w kancelarji podpisanego Rejenta wyznaczo­
nym został.

_________ Frańciszek Kulikowski.

JS/. D . 9208 . R ejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w ii " rs za r ic .

Do ukończenia postępowania spadkowego 
po Józefie Szuleckim współwłaścicielu n ie ­
ruchomości Nr. 1160 i 1163 w W arszaw iele-

żąc ych, wyznacza się termin w dniu 3 (15) 
M arca 1870 r. w Kancelarji hypotecznej w 
W arszawie.

Jan Jasiński.

N. D. 920  7. Pisarz Sądu Pokoju 
w Brezinie.

Po śmierci:
1. Jakóba i Lai małżonków Grynfeld, ja ­

wnych z wykazu hypotecznego posiadaczy 
sumy rs. 360, albo złp . 2,400, na nierucho­
mości dawniej Nr. 167, a obecnie Nr. 6, w 
m ieście Brezinacb położonej, w dziale IV, 
pod Nr. I intabulowanej.

2, W ojciecha Bujakiewicza, jawnego p o­
siadacza sposobem zastrzeżenia, prawa i 
miejsca hypotecznego względem sumy rsr. 
270 albo złp. 1,800 w dziale IV wykazu h i ­
potecznego, powołanej wyżej nieruchomości, 
zapisanego.

3 Marjanny Adamczewskiej, właścicielki 
osady kolonjałnej Nr. 2 składającej się z do­
mu mieszkalnego, zabudowań gospodarskich 
I 30 mórg gruntu, we wsi Lubowidzy Powie­
cie Brezińskim, Gubernji Petrokowskiej sy  
tu o w a n ej-i

4. Karola Fryderyka Hellwig, właściciela 
nieruchomości Nr. 97 w m ieście Tomaszowie 
położonej.

Otworzyły się s adki, do uregulowania 
których, wyznacza się termin prekluzyjny na 
dzień 1 (13) Lipca 1870 r. w kancelarji hy- 
potecznej Sądu tutejszego.

Brezśny d. 1 (13 Grudnia 1S69 r.
1 2 Wiktor Slósarski.

N . D. 6112. P isarz'Sądu  Pokoju 
w Włodawie. ,

Z powodu nastąpionej w dniu 17 (29) Marca 
1864 r. śmierci Reginy z Rybaczków Frydery- 
szczykowej, współwłaścicielki, nieruchomości 
w Włodawie pod Nr. 485 przy ulicy ; Jurydyko 
położonej, otworzył się spadek do regulacji 
którego termin na dzień 19 (31) M arca 1870 r. 
wyznaczonym został.

' Wzywa przeto wszystkich interesowanych, 
aby w tym terminie z dowodami w kancelarji 
mojej pod prekluzją stawili się.

Włodawa d. 1 (1.3) W rześnia 1869 r.
Branik.

N. D 6612. Pisarz Sądu Pokoju 
ut Brześciu.

Po śmierci Walentego . ejcherta współ­
w łaściciela  nieruchomości w m ieście W ło­
cław ku przy ulicy R ynek podN  7 położonej, 
sk ładające j się z domu, schowania, spiżarni, 
oficyny, dwóch spichrzy, ogrodu w arzyw ne­
go, z pod-a órza i p lacu na  którym  te  budynki 
stoją; otw orzył się spadek, do uregulow ania 
którego, wyznacza term in na  dzień 6 (18 
L utego 1870 r. w którym to czasie wszyscy 
in teresenc i zgłosić  się winni z prawam i im 
służącem i do K ancelarji podpisanego, pod 
p rek lu z ją .

B rześć d. 1 13 W rześnia 1869 r.
2 —2 Kużelewski.

LICYTACJE. —  T O IT IL
N. D. 9190. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że
dniu 24 Grudnia (5 Stycznia) 1869/70 roku 

o godzinie 12 w południe odbędą się w sali po­
siedzeń M agistratu dwie licytacje in minus przez 
opieczętowane deklaracje na jednoroczne, to 
jest od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do tegoż 
dnia i miesiąca 1871 r. dostawę na potrzebę 
M agistratu Miasta Warszawy.

1. Oleju czyszczonego do lamp około wiader 
120, od rs. 4 kop. 97 wyraźnie od rubli srebrem 
czterech kopiejek dziewięćdziesiąt siedm za 
wiadro.

2. Świec łojowych około pudów 40, od rubli 
sr. 4 kop. 60, wyraźnie od rubli srebrem czte­
rech kopiejek sześćdziesiąt za pud i świec stea­
rynowych paczek funtowych około 1,500, od 
kop. sr. 29 wyraźnie od kopiejek srebrem dwa­
dzieścia dziewięć za paczkę, to jest od cen w 
warunkach zamieszczonych i do niniejszej licy­
tacji podanych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
dostawy, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta o- 
pieczętowane deklaracje, napisane podług wzo­
ru  niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie li­
terami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą jak i odstępują procent od cen powyżej 
w warunkach poszczególnionyeh, a do niniej­
szej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej miasta W ar­
szawy na złożone w tejże vadium do dostawy 
ad I, rs. 45, do dostawy ad II, rs. 60, i na ko­
szta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymującemu 
si? P r / -y  licytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admini­
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świąle- 
ecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję ni­

niejszą deklarację, iż podejmuje się dostawy w 
ciągu roku 1870, to jest od dnia 1 (13) Stycz­
nia 1870 r. do tegoż dnia i miesiąca 1871 roku 
na potrzebę M agistratu miasta Warszawy (wy­
pisać z ogłoszenia szczegółową dostawę z cena­
mi której się podejmuję) i odstępuję od tako­
wych cen procentów NN. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczo­
nym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekomicz- 
nej miasta Warszawy vadium w ilości rsr. NN. 
i na koszta ogłoszenia rs. NN. przy niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
W arszawa d. 3 (15) Grudnia 1869 r.

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jeneral-M ajor, 

Witkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D 9192. RapmaecuaM  K njcim aH  
Y1 u .tam a.

BftOBa nopyiu tca Iose® ana Pay<i>'b, i;03Epa- 
m afleb ?0  HHityBuiaro CcHTHÓpti H3B B a p - 
inaBcitaro P yóep tię itaro  Ką3Ka’ipficTBa, n o re - 
pa .ia  Ha BepatftOEoii yjrunłi pacteTHH.it jmcTB 
aa j\ś 845, BHgaHHHii ełi 1131. BapuiaBCttOfi Ka- 
aeuHui) Ila.TaTW na no.Tyueiiić ,. s, cos t, 1869 
r . neHchń B cutgcTB ie cero , B u g am , BROBt 
Pay®-!, gynjiHKaTT, pacueT itaro  j a c r a ,  B ap- 
iuaBCKau KaaeHttait l la a a x a  ciimb oóbhbjih- 
ct-b, u to  3aT*phEHwfi I'-eio 1'ayo'Ł pacueT- 
stŁiil jiacT b cafcgyerb  c m i a m  HCRtSCTBii- 
TejIbHHMB.

r . B aputaB a j u s  2 /Je ifaópa 1869 roRa 
IIomoiuhhkb ynpuBJiiuomaro IlajtaTOto, 

B apoH n Ęop®B.

TV. D. 9212. Zarząd Spraw Duchownych 
Obcych Wyznań w Królestwie Polskim.

Podaje do wiadomości, że w dniu 29 Gru­
dnia (10 Stycznia) 1869/70 r. o godzinie 12 
w południe, w biurze Zarządu, w domu przy 
ulicy Miodowej te  492, odbędą się licytacje 
in minus, przez d-.-klaracje opieczętowane, 
na następujące dostawy, dla tegoż Zarządu 
w ciągu is70roku:

1. Nu dostawę węgla kamiennego w najlep 
szyrn gatunku około 5 -0 korcy.

2. Drzewa opełowego sosnowego, około 12 
sążni kubicznych.

3. M ateryałów , piśmennych, za summę 
około rs. 600, i

4. Na wykonanie druków i odbić litogra­
ficznych, za sumę około rs. 50.

"Wszystko zaś w jauości i od cen, warun­
kami licytaeyjnemi obiętych. Do lioytacyi 
przypuszczeni będą tylko przedsiębiorcy opa­
trzeni urzędowemi świadectwami, że są wła­
ścicielam i odpowiednich zakładów i składów. 
Vadia w gotowiźnie lub w kwicie kasy gu 
bernialnej warszawskiej złożone być winny, 
do pierwszej iicytacyi w ilości rs. 50, do dru­
giej rs. 15, do trzeciej rs. 60 i do czwartej rs. 
10, jak nie mniej na koszta obwieszczeń li- 
cytacyi rs. 5; które to kwoty nieutrzymują- 
cyin się  przy entrepryzie zaiaz zwócone, va­
dia zaś utrzymujących się  wniesione zosta­
ną do kasy gubernialuej warszawskiej nakau- 
cya, a fundusz złożony na koszta licytacyjne 
użytym będzie na pokrycie tychże kosztów. 
Warunk: licytacyjne i wzórdodeklaracyi mo 
gą być przejrzane w godzinach biurowych u 
sekretarza zarządu

W arszawa d. 3 (15) Grudnia iS69 r.
Z upoważnienia Zarządzającego,

Vice Dyrektor Zarządu,
Badca Stanu, Radoszewstti.

1 - 3 Naczelnik Sekcji Rutkowski.

N. D. 9195. Oicntniatue l lm n c H  ,\a .H mcKna 
J npun.iev.ic.

B i  MarasiiHax'H BapmaBCKuro H irreu ja iiT - 
cn aro  cK-taftu, HaxORamuxctt h b  B a p u ia n t,  
ó y se i-h  npoHJBtjeHa 14 l i Hisapa 1870 r. npo- 
ftaasa hri'orhuxb Bemefi pa3H aro 3Bania: eo - 
SKeBeHHWX'H, cyKOHHHXB, XO.tigCBblXB 11 IKe- 
•JtSH bixB , ayituiOHHHHT, nopagisojiB , o t - l  
UhHB, na3Ha'ieHHHX'b upncaaiHBiMH ou l.um u- 
B auu, n a  ochobuhIb ct. c-i , 2187 no 2217, 2-fi 
tacTH 10-ro t . cb. 3ait. PpaiggaH. A ytcnioni, 
ó y j e T t  npoHSBegeum cb 1 2 -tu u ąco B t y rp a , 
HaoHauciiuaro rhh, u ecjtu e n  3to t’i> geHb, no 
SHauaxejibKOMy KOJiuuecTBy BergeS, He óy- 
g e rb  okohuchb, TOrja ó y j e r b  npoRo.iiiiaTbcti 
B i  [oipit- c a  'i J.ML ;\isu, j- j  t)KOH‘ia rrc-Jtb-
boK npoguatB" ttc k x t KaaiiaucHBLtx'L Bemeft.

I lp n  upoflatirb óy^yr-n co ó jiio ich h  b h  to h -  
nocTii iipaB iuti, oapejUjieHHW e b i. B u m e  no- 
jtaH y T H x t cTaTt.HXTi, KyniiBuiifi Bemit, oóh- 
saHH BHecra, up ił caMOMtb ayiigiOHli, ne  ste­
n i e  20%  npejuioaieHHofi n in . ipbHbi a  ocratib - 
nyio cyMsiy tie nosate cak g y io n ta ro  aa ay - 
KpiOHeMt t ;h h ,  eczti ise h to  tte ó y se r i .  nc- 
no.ineHO, TO rja BHeceititHe b-h  aa^aTOKT, 
20%  ocraiOTca b t>  no.ii,ay H asnu  h  noityn- 
mHKtb anutaCTCH npaB a Ha n o jy ie H ie  Beigeń, 
KOTOpua no^Bepi aiOTca h o b o A  npojaat® . Ky- 
inieHHBiH Benin B H jaiorca noitynmiiEOirt, He- 
siejpieHHO no BHeceHin hjih jeH ens.

Ben B e n i n ,  H a a H a n e H H H a  e t ,  u p o ^ a a t y ,  ;ce- 
j a i o m i e ,  nory t b  oostaTpiinarb bb siaraan 
H a x B  HiiTeKflaHTCKaro CKJiaja, b b  j h h  npo- 
jaHtn, c b  9 n a c o B B  yrpa, c o r j t a c H O  2199 c t .  
2 i .  X t .  Cb. o a s .  Tpa$. CBepxB t o t o ,  ate- 
aaiomnMB uojyiHTb iipi-jBapcTejtbtioe CBkjfh- 
nie o n p o j a B a e n u x B  B e m ;a x B  npejocTaB-iHeTCH 
oópainaTbCH, no HTosiy DpejneTy, k b  h h h o -  
BHimaMB saBhjHBatotnHMB BemeBHKtt Ha- 
T eT sa H T C K iis iH  M a r a 3 H H aH H  b b  B a p m a B t , : 
BajBopnony coB-ETHnity IKe.aHy n a t a i o p y  
Apóy30Ey, panHO jKcaatomie, Moryń, unTaTb 
b b ^ o m o c t h  o Ha3HaneHHHXB b b  npoj;aaty B e - 
jpaXB, b b  BapmaECKOMB IlHTensaHrcKOMB 
ynpaB-teHin, eate^HeBHO, b b  npncyTCTBettHwe 
n p e u i i .

Co EpesteHtt iipeflCTaB.ieHiH nOKyuiUHKaitn
B C h X B  C Jlb /ty iO IU H X B  O T B  H H X B f lB H e i'B ,  i ty -  
n-ieaHbia netun c u H T a tO T c n  h x b  c o ó c .T B e H K c -  
C T B to  n  j o . i a t H H  Ó H T b  B H B e 3 e H b i H3 B  H h t c h -  
jaH T C K H X B  M araS H H O B B , CO ÓCTBeflBW JlH HXB 
CpeSC T B aM H , Ó6 3 B  BCRBItrO. 3 aM C J3 !::Hia.

r. BaputaBa r h h  3 jfeKaOpa 1869 roją.
O ttp y io H O a  I lH T C H /ta H  I’B ,

TenepajiB MaiopB, XoHetiTOECKid.

N* D. 9199. O u p y m m e  A p tn u A e p iu u m e  
.1 npaw .w nie.

B b  BapiuaBCKOMB OitpyiBHOMB .ApTajtue- 
pificKosiB ynpaEJtenin OyjeTB iipon3KOj(HTb- 
ca 16 jfen ao p n  c. r. T op tB  Ocbb nepexopatKU, 
Ha uocTai-.Ky y ity n o p o tH u x ’t, .sem eB b b  Bap- 
maBiucKyto nHoBoreopiieBCKyio Kpf.nocTttHa 
ApTHjniepin b b  ca ljy io m estB  KOJHtecTBk.

B b  B apuiaB cnofi: intTpoHHMXB atunitOBB 
700, bb  HoForeopneBCKoli 300.

B b  BaptuaĘCKoS: pOroatB 2,400, b b  H obo- 
i eoprięBcttofi 600. *

JK eja io ip ie  ynacTBOBUTb hu TOprh o ó asa- 
hbi npefcTUHHTb npn  npouteH tn, ^jia o ó esn e - 
neHin itastiH  ;3a.iot>  ,bb HajiH'iHbixBseHbraxB 
Hun 3HK0Hh&ixb upouenTH U xB OysiaraxB, 
paBHKS naToft HaCTH no jpa^n o it CystJlH. I lp a  
3T0MB a;e ycjtOBin fiOnycKacT'it n u p n c H iita  
sanenaTaHHLixB oÓBHB.ieuifi, KOTopnie jo jt-  
KHbt O h t ł  iianncaHH c b  coOjttojemeMB ycTa- 
HotaetfH aro autt ce ro  nopngna a  xocTasjieBH 
b b  B apm ttB csoe OitpyiiiHoe A p m ji jep if t-  
CKoe ynpaEtieH ie He U03»ie 11 nacoEB yTpa 
b b  jeHb Topra.

Ben uopraBKa jo ja tH a  ób irb  OKOtuieka b b  
TCteHiH AByxB s i te s  UCBB CHHTitS CpOK b CO 
Kim 3aK.iE0'ieHi>i KOH-rpaKTa.

IIO/tpoófiBiH y c .io s ia  nocTaBi;n y itynopou , 
h h x b  npe^steTOBB .aie-iątomio storyTB 'iH-rarb 
b b  BapmaBCHOM-f. OnpymHostB ApTHJtjtep ig . 
cKost-b ynpaB -ieH in e:KejHeBHO o t b  9 'laco ifb  
y rp a  so  3 uacoBB no nouysH, n p o a t  n pt»3s-
HHUHbtXTb II BOfcKpeCHHXB Itieft.

P . B aputaB a, 18 H o aó p s  1869 rp g a . 
Ha'tH.tbHHr.'b A pTBxepia, 

I'eH epazB  .le i i t  eHaHT b, jlnTepna>T..
Iln asu T ezb  s tJ tB ,  I Io jk o b h u k b , 

Comohb.

N . D. 9201. PdĄOMCKan liahk in tan  
Ua.it.mu-

Chm-i, oÓBaBjtiteTt bo bccoóiupo entsoH ie, 
h to  29 jlc-KuOpH c. r . Eb 12 Hft- o t;t, ami, 6y- 
ayT b npoH3BOsntbr.il b b  PagowcEOii KaseH- 
hbH I la jia T t H3yciHbte ro p r i i  (in  p lu s), Ha 
OTgany b b  T pex t, j i tT H te  apetiR aoe co sep tE a- 
u ie , t .  e. cb  1 (1 3 ) f lt iB a p a  1870 r. no 1 (13) 
HiiBapa 1873 r., k o c to b u to  cfiopa n o s’b 
EsanitcKOstB P a so n e n a ro  y * 3 g a , o t b  cysiMH 
roftnuHOu apeitRHOfi n jta 'rb i 910 p .

Rl-czaioutie ynacTBoisaTb e b  TOpraxB a- 
THXB, RO.tiKHH ilBCTbCa BB 0:iHaHentlblS cpOKtb
b b  EaseitHyio I la j ta iy  u ilpescTaBttTb upeg- 
BapHTCJibHbia 3a.tor-i. paBHatotuifica ua- 
cth cystMH naatiauet-iHołt kb  TOpraMB, t . e. 
282 py ó .

X oproBH u KOHRUttiit MOi jT-b ObtTb nepe- 
CHiiTpiiBaesibi esKegaeBBO-,- ‘s a  hck.iio “ :nieM-b 
npasRHHtHbixB Rttefi, bb  o r i tu e i i in  F o ey sa p -
CTBeHHblXB IIORaTCS U CÓOpOEB PajOMCKOfi 
Ka.3eHHofi lU uaTbi.

r . P a jo in . JfeKaCpn 3 rhh 1869 ro ja . 
yu))HBJtH10U(ifl, IletpO BB.

N . D, 9209. Sad Kryminalny 
in Kielcach.

P o d aje  do w iadom ości, iż  w d n iu  31 G ru ­
dn ia  (12 S tyczn i.,)  1869/70 r . w b iu rz e  Sądu  
K ry m in a ln eg o  w K ielcach  o d b ęd z ie  s ię  lic y ­
ta c ja  in  m iu u s  p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ­
r a c je  n a  dostaw ę w ciągu  ro k u  1870 licząc  
od dn ia  1 (13) S ty czn ia  1870 r . do teg o ż  dn ia  
1S71 ro k u , m a te r ja łó w  p iśm ien n y ch  i in nych  
p o trz e b  di?. Sądu  K ry m in a ln eg o  i S ąd u  P o ­
lic ji P o p ra w cze j w K ie lcach .

W arunk i licy tacy jn e  p rz e jrz a n e  być m ogą 
k ażd o d z ien n ie  w K a n c e la rji P isa rza  S ąd u  
K rym inalnego  od g o d z in y  9 z ra n a  do  1 po 
p o łu d n iu  o p ró cz  dn i św ią tecznych .

Kielce d. 1 (I3 i Grudnia 1869 r.
P re z e s ,

R a d ca  Stanu, K le s z c z y ń s k i.  
P o d p isa rz , D o m a ń sk i.

•B.N. D. 9180. Pisarz T r y lw u u  Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do wiadomości, że na żądanie Anuy 
z W yrzykowskiej Tj mińskiej wd-wy i Anto-
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niego Tyn ińskiego obyw atela krajowego w 
m W arszawie pod Nr. i »58 zam ieszkałych, 
zam ieszkanie prawne w Radomiu, u W łady­
sław a Jaw ornickiego Patrona T rybunału  o- 
brane m ających, w poszukiwaniu sum rsr. 
8,100 i rsr. 6,130 z procentam i aktem  P io tra  
W ojciechowskiego Komornika przy T rybuna 
!e w Radomiu z daty  14 (26) Kwietnia 1869 
r. zajęte  na przymusowa sprzedaż:

DOBRA ZIEM SKIE 
W ygoda, z przyległościami w Gminie Czyżów 
P arafii Sobótka, w Howiecie Opatowskim, 
O kręgu rądowym  Satidom irskim, Gubernji 
Radom skiej położone, sk ładające się z wsi 
uwłaszczonej W ygoda, folw arku W ygoda v 
Wyspa, folwarku K o lecin i osady leśnej zw a­
nej Wosiny, do G rzegorza D udelskiego oby­
watela ziem skngo, w folwarku W ygodzie z a ­
m ieszkałego prawem własności należące, od­
ległe od m. Sandom ierza mil 3, Opatowa m il 
4, Zaw iehosta m il 2, m ające przybliżenie w 
gruntach folwarcznych przew ażnie pszen­
nych pod ro lą orną m órg m. n. p. 772 pr. 24, 
pod lasem  mórg 171 p . 137, pod łąkam i m. 3, 
pod ogrodami sn. 6, pod pastw iskam i, woda­
mi. placam i rowami, wąwozami i drogam i m. 
42 p. 109, razem  mórg 994 pr. 270.

N a folw arku W ygodzie v. W yspie są  b u ­
dowle: dwór z drzewa szabrowany pod gon­
tem. piwnica z bali pod słom ą, wołownia, wo- 
zówka i chlewy z drzew a pod słom ą, płotam i 
ogrodzone; w podwórzu studnia drzewem 
cembrowane, ow czarnia z sta jn ią  i oborą z 
drzewa pod słom ą, stodoła chruściana z 
p rzystaw ką pod słom ą, stodoła z drzewa pod 
słom ą, w tej m łocarnia z sieczkarnią, wialnią 
o m aneżu górnym urządzonym  w oddzielnym 
budynku z m uru pod słom ą, w stodole tej 
nadto  urządzone są '2 spichlerzyki, w szyst­
kie budowle wygrodzone, uli zwyczajnych 15 
chałup 2 z drzewa pod słom ą chałupa z d rze­
wa dranicam i i gontem  gryta, z chlewikami, 
k arczm a ze sta ju ią  z drzewa pod gontem  z 
szynkwasem  dworskim, szynkuje Józefa  Sen- 
drowa k tó ra  ma dodany mórg gruntu  z k tó ­
rego p łac i rocznie r3. 7 '/2.

Na folwarku Kolecinie są  bubowle: dwór 
m urowany pod gontem, czworaki nowo s ta ­
wiające się z drzew a pod słomą, owczarnia i 
stajnia z drzew a pod słom ą, stodoły z ch ru ­
stu  pod słom ą i 2 doły na kartofle. Folw ark  
ten posiada ń  a lerjan  Kowalski w ch arak te ­
rze  dzietżawcy «a czynsz roczny rs. 9l>0 bez 
podatków ale dzierżaw a ta  nie udowodniona 
z hypoteki nie jaw na prawom wierzycieli nie 
ubliża i takowej popierający  sprzedaż nie u 
znają

Osada leśna W osiny m órg .'8 pr. 25, w niej 
chałupa  z drzewa słom ą kryta.

Na folwarku W ygoda są inw entarze: w o­
łów  8, koni 8. krów 16, jałow izny 3, wozów 3 
pługów 6, radeł 4, bron 8, przy m łocarni 
p rzetak  druciany i 2 raf.

N a folwarku Kolecin: wołów 2, koni 4, o- 
wiec 150 wóz, 2 pługi i 4 brony.

L as sieurządzony  zarosły w ogólności 
m łodzieżą drzew a różnych gatunków, : m ię­
dzy innemi: sosną, dębiną, brzeziną i osiczy- 
ną. Stużebności wiościańskich nie ma, opła­
ty  roczne na urząd Gminy wyroszą rsr. 43 k. 
32, tytułem  podatków skarbowych rocznie rs. 
400 k. 70.

A kt zającia doręczony Pisarzowi Sądu P o ­
ko ju  w Sandom ierzu W itoldowi Piram ow i­
czowi w d 23 Czerwca (5 L ipca: r. b. i W ój­
towi Gminy Czyżów Ignacem u Koczewskie- 
mu d 24 Czerwca (6 L ipca) r. b. wniesiony 
do księgi wieczystej dóbr VYygody d. 3 ( i5 )  
L istopada r. b , a wpisany do księgi zaa re ­
sztow ać w K ancelarii P isarza  T rybunału w 
Radomiu d. 17 (29: L istopeda r. b.

Pierw sze ogłoszenie warunków sprzedaży 
nastąp i w d 13 (25: Stycznia 1870 r. o go­
dzinie 10 z rana na posiedzeniu T rybunału  
Cywilnego w Radomiu. Obszerniejszy opis 
dóbr i r.8ruaki sprzedaży będą do p rz e jrze ­
nia w K ancelarji P isa rza  tegoż T rybunału  i 
u W ładysław a Jaw ornickiego Pa trona  sp rze ­
daż tę popierającego.

Radom d. 17 r29 L istopada 1869 r.
Szczuka.

Jako  kopia tego obwieszczenia wywieszo­
n ą  zo sta ła  w dniu dzisiejszym  na tablicy w 
sali audjencjonalnej T ry b u n ału  tutejszego 
poświadczam.

Radom d. 17 (29y L istopada 1869 r.
Szczuka.

N. D. 9205.
Józef Karpiński Obrońca przy  Senacie, w 

W arszaw ie pod -Nr. 1773 zam ieszkały, im ie­
niem  Juljanny z Langów po Ju lju szu  B ernar­
dzie - 'k 'tjt  pozostałej wdowy, w 'w a rsz a ­
wie pod Nr. 2783 zam ieszkałej, czyniący, do­
nosi i ogłasza: iż wyrokiem T rybunału  Cywil­
nego w W arszawie z dnia 8 (20) M aja 1869 
roku, nakazane zostały  działy m ają tku  r u ­
chomego i nieruchomego po Juljuszu B e rn ar­
dzie A rtz t pozostałego, udzielenie opinji o 
możności lub nie możności dogodnego podzie­
lenia w naturze  nieruchom ości i \ r . 398 w 
W arszawie, a w tym ostatn im  razie oszaco­
wanie i sprzedaż w drodze działów rozporzą 
dzone zostało, oraz biegli ku  tem u zam iano­

wani, k tórzy udzielili opin ją o niem ożności 
podziału w na tu rze  i oszacowali j ą  na  rs r . 
14,001 kop. 71% , a  ta  icb re lacja  wyrokiem 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie z dn ia  18 
(30) W rześnia 1869 r. zo sta ła  zatw ierdzona, 
wystawioną więc zostaje  na sprzedaż w d ro ­
dze działów:

NIERUCHOM OŚĆ 
Nr. 398, w W arszaw ie położona, przy ulicy 
Krakow skie-Przedm ieście, w Cyrkule P o li­
cyjnym X I czyli Zamkowym, A dm inistracy j­
nym i i i  i X I położona.

Nieruchom ość ta, ma ty tu ł w łasności u re­
gulowany hypotecznie niepodzielnie na:

1. Ludwika A rtz t piekarza pod A r. i 147.
2. Ju ljana  r. Julyusza Ferdynanda A rtz t, 

ju b ile ra  pod Nr. z783.
3. K arola A rtz t, kom isanta handlowego, 

pod Nr. o38jB.
4. EmiJji z A rtztów  Adolfa K rause m ydla­

rza  m ałżonkę, pod M .  2770.
5. M aksym iliana F ryderyka A rtz t.
6. Annę N atalję A rtz t.
7. Paulm ę O tylję A rtzt.
8. A leksandra A rtz t
9. H enryka Edw arda A rtz t, tych pięciorga 

ostatn ich  n ieletnich głów ną opiekunkę m atkę 
Ju ljan n ę  A rtz t wyżej wyrażoną; opiekunem  
przydanym  Ludw ika A rtz t p iekarza; pod Nr. 
1147, a  szczególnym  uo działów  A ugusta 
L ange  obyw atela, pod Nr. 440 mających, 
wszystkich w W arszaw ie zam ieszkałych.

10. Ju liannę  z Langów po Ju ljau ie  A rtz t 
pozost łą  wdowę, wyżej z zam ieszkan ia  wy­
rażoną.

Nierucnomość składa:
1 Dom frontowy masiv m urowany o 2-ch 

p iętrach .
2. Oficyna m urowana dwupiętrowa.
3 Oficyna m urowana jeduop .ę trow a z mie­

szkaniam i na poddaszu.
4. Ofiiiyaa trzecia, m ieszcząca w sobie 

schody prow adzące do oficyny poprzedniej.
5. Kom órki z drzewa.
6. K loaka z drzewa.
7. Btudnia balam i cem browana z  pompą.
Cała nieruchom ość obejm uje g run tu  d z ie ­

dzicznego łokci kwadr. 1391.
Sprzedaż działow ą popiera  Jó ze t K arp iń­

ski Obrońca przy Senacie, u którego, ja k  
niemniej i u L odpisarza  T rybunału  Cywilne­
go w W arszawie W ydziału 11., przejrzeć mo­
żna  zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, 
oraz taksę  sprzedawanej nieruchomości.

1’ierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków tej sprzedaży, odbyła się unia 9 
(21) Laździernika .86a r. przed W-yrn Jó z e ­
fem B rzezińskim , Se.dzią T rybunału  delego­
wanym.

i.ru g i-z a ś  publikacja i zarazem  p rzygo to ­
wawcze przysądzenie odbędzie się przed 
tymże Sędzią d. 1 ( lo j Grudnia 1869 roku  o 
godz. 9 j/4 z rana, w m iejscu zwykłych p o sie ­
dzeń T rybunału  Cywilnego w w arszaw ie pod 
Nr. 549 odbywanych.

w arszaw a d. i0  122; Października 1869 r.
Jó ze f K arpiński,

Obrońca przy Senacie.
Po odouciu w dniu 1 t l3 j  G rudi ia 18c9 r. 

drugiej publikacji i zarazem  przygotow aw­
czego p rzysądzen ia  nieruchom ości Nr. 398 
w W arszawie, term in do ostateczuego tak o ­
wej przysądzenia, oznaczo y zosfeł n a  dzień 
22 G rudnia f«b9 (3 S tycznia 1870) r  godzi­
nę  5 z południa, który odbędzie się w miej­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne­
go w W arszawie pod Nr. 549 odby w any ,h , 
przed W-yrn Józefem  B rzezińskim  Sędzią de­

legowanym .
Li< y tacjaizacznie się od sumy rs . 9,340, ja  

ko %  ćzęśc  szacunku  przez biegłych wyna­
lezionego.

W arszawa d. 2 (14) G rudnia 1869 r.
J . K arpiński, Obroń, p Sen.

A. U. 9206. Pisarz l 6j»ii4u Oywtlneyo 
w Radomiu.

Podaje do wiadomości, że na  żądanie J o ­
anny z M iklaszewskich M ajew skiej po W ale- 
rjanie M ajewskim pozostałej wdowy, w do­
b rach  Ocieszcu, O kręgu i G ubernji Radom ­
skiej zam ieszkałej, a zam ieszkanie prawne 
w mieście Gubernjalnem  Radom iu u W ład y ­
sław a Km ickiego P a trona  przy T rybunale  
Cy wilnym obrane m ającej, w poszukiwaniu 
sumy ogólnej rs. 6,193 kop. 5, oraz p rocen­
tu  od niej od dnia 12 (24) Czerwca 1868 r. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1869 r. na rs. 309 kop. 
65 obliczonego i dalszego procentu  biegną 
cego od dn ia  12 (24) Czerwca 1869 r .,  zajęte  
zostały  na  sprzedaż przym uszoną w drodze 
wyw łaszczenia ak tem  K om ornika L eona Ku­
charskiego przy T rybunale rzeczonym  pod 
dniem 26 M arca (7 Kwietnia) 1869 roku: 

DOBRA ZIEM SKIE 
K rępa  lit B , z przyległościam i i przynależy- 
tościam i. do K azim ierza Czarneckiego w do ­
brach  tychże zam ieszkałego, i zam ieszkanie 
prawno obrane m ającego należące, sk ła d a ją ­
ce się z folwarku K rępa. D obra te położone 
w parafii K rępa  lit. A. Gminie W ierzchow i- 
ska, Powiecie Iłżeckim , O kręgu Soleckim. 
G ubernji Radom skiej, w odległości od m ia­
sta  Radom ia gubernjalnegs w iorst 42. od Iłży

powiatowego w iorst 14, od L ipska  w iorst 14; 
ogólna rozległość powierzchni gruntów dwor­
skich, oprócz włościańskich, k tó rzy  eą u- 
właszczeni, wynosi około m órg 750, to jest: 
w ogrodach mórg 16, w gruncie ornym okeło 
m órg 450, w ł  kach około mórg 12, pod la ­
sem około m órg 30.

W folwarku K rępa B. znajduje się dwór z 
gankiem  drew niany tynkowany gontem Kryty, 
oficyna m ała szabrow ana gontem pokryta, 
oficyna drew niana gontem  k ry ta  czworak 
z drzewa pod słom ą, czworak drewniany gon 
tam i kryty  czworak drew niany słom ą kryty, 
budynek drewniany słom ą kryty, obejm uje w 
sobie dwie stajnie i wozownię, owczarnia d re ­
wniana na  podmurówce, stodoła z drzewa 
słom ą pokryta, budynek drewniany słom ą 
kryty obejm ujący oborę i chlewik, kuźnia d re­
wniana deskami pokry ta  należąca do kowala 
M ichała W arsz tz jń sk ieg o , piwnica w ogro­
dzie, karczm a drewniana pokryta słom ą obej­
m ująca zarazem  stajnię zajezdną, m łyn wo­
dny z trzem a kołam i Chojniak zwany, dre 
wniany z pogródkami, dwojak przy m łynie 
drewniany, staw przy m łynie i ta rtak , dalej 
kaplica. Ogród owocowy za dworem opar- 
kaniony, drugi ogród naprzeciw  dworu, ze 
studnią, dziedziniec przed dworem. L as po 
większej części sosnowy na którym  m ają 
służebności włościanie.

Inw entarze takie: koni 5, owiec sz tuk  370, 
krów sztuk  16, wozów 4. In tra tę  gotową 
dóbr stanowią: propinacja rocznie rs. 270, z 
dzierżawy m łyna i ta r tak a  dzierżawionego 
przez Ja n k la  Goldman rs. 525 roczni®, dzi* r- 
żawa ta  s łuży ła  Goldmanowi do dn a 12 (24; 
Czerwca 1869 roku, z rybołówstwa rs. 75 r o ­
cznie. G leba żytnia. Podatki i ciężary przez 
dom inium  opłacane wynoszą rsr. 291 kop. 
39, oprócz tego sk ładka  gminna rocznie rub. 
sr. 15.

A kt zajęcia  dorączony Pisarzowi Sądu Po­
koju w Solcu Kazim ierzowi W ierzbickiem u 
d 18 (30) L ipca 1869 r  i ped taż  sam ą datą 
W ójtowi gunuy Wii-rzchowiska. W niesiony 
do księgi wieczystej dóbr K rępa B. dnia 15 
(27; W rześnia r. b. W niesiony do księgi 
zaaresztow ań w K ancelarji P isarza  T rybu­
n a łu  Cywilnego w Radomiu d. 18 30) W rze ­
śnia Ir 69 r

P ierw sze ogłoszenie warunków sprzedaży 
n astąp i w dniu 4 ę 16) L istopada r. b. o godz. 
10 rano na aujencji T rybunału  Cywilnego w 
Radomiu.

O bszerniejszy opis dóbr i w arunki sp rze ­
daży, są  do p rze jrzen ia  w K ancelarji P isarza  
T rybunału  i u W ładysław a K inickiego P a tro ­
na sprzedaż tę  popierającego.

JR,udom d. iS  ^ 6 0 ) w r z e ś m a  IS 6 8  r.
Szczuka.

Jak o  kopia niniejszego obw ieszczenia wy­
wieszoną została  w dniu dzisiejszym na tablicy 
w sali audjencjonalnej T rybunału  Cywilnego 
w Radom iu poświadczam.

Radom  d. 20 W rześ. (2 Paźdz.j 1869 r.
Szczuka.

Po odbyciu 3 ch publikacji w term  naefi 
prawem przepisanych, term in  do p rzygoto­
wawczego przysądzenia dobr K rępa B. o- 
znaczo y zo sta ł przez T rybunał na  dzień 5 
(17) Stycznia 1870 r. godziuę 10 z rana, w 
którym  to term inie licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 12,0.0 a  w razie  nieofi.irowania 
jej przez nikogo od %  części tego szacunku 
to je s t  od sumy rsr. 8,0J0 k tó rą  popierająca  
sprzedaż ofiaruje.

Radom d. 2 (14) G rudnia 1869 r
Szczuka.

ni- D. 92 i8. W dniu 9 (2 1 ) G rudnia r. b. 
j  o godzinie 10 z rana  na targu Grzybów: me- 
| ble jesionow e, mahoniowe, obrazy różne  i 

sprzęty  kuchenne, i t  p.. w tjm że  dniu i ta r  
gu o godzinie 12 w południe: m eble jes io n o ­
we i sosnowe i t. p., i w dniu U  (24) Grudnia 
t. r. o godzinie 10 z ran a  n a  Nowem M ieście: 
meble jesionowe, sosnowe i t. p , przez pu 
b liczną licytację sprzedane zostaną.

Pawłowski, Komornik.

N. D. 9219 Praw nie z a ję te  ruchomości 
w drodze egzekucji sądow ej, w dnia 8 (20j 
G rudnia r. b. na Grzybowie: meble macbo- 
niowe, obrazy, firanki, garderoba m ęzka 
i t. p.. w dniu 10 ;22) G rudnia r. b o godzi­
n ie 10 rano za Żelazną-Bram ą: m eble m aho­
niowe, słupy  i wazony m arm urowe, lustra , 
dywany i t. p-, w dniu 11 (23) G rudnia r. b. o 
godzinie 9 rano na Grzybowie: naczynia
m iedziane, miednica, k siążk i heb rajsk ie , 
lich tarze, kapoty  sukienne, koń. owies, wo­
zy i t. p. i o godzinie 10 rano na targu przy 
trzecc  Krzyżach: fo rtep ian , meble pa lisan­
drowe, i t p., przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

S. Nawrocki, Kom ornik p. S. A.

N. D. 9204.
Zaw iadam iam  niniejszem  strony in te reso ­

wane, że Leopold Szymanowski Kom ornik 
Sądowy O gu najprzód Kalwaryjskiego, a 
następ n ie  Dąbrowskiego, życie zakończył, i 
że Sukcesorowie jego wyrokiem T rybunału  
Cywilnego w Suw ałkach daty  21 S ierpnia (2 
W rześnia) r. z. u p o n ażnionemi zosta li do o­

głoszenia, że kaucja za tym że Komornikiem 
w sumie rr, 9C0, w dziale IV wykazu hypote- 
cznego dóbr ziem skich Nowinka w Powiecie 
Knlwaryjskim  położonych, pod Nr. 9, p rzez  
A braham a Ledzińskiego aktem  urzędowym 
daty )8 (30; Czerwca 1846 r. zapisana, po. 
upływie trzech  miesięcy od daty ogłoszenia 
niniejszego z hypoteki tych dóbr w ykreśloną 
zostanie, jeśli n ik t do rzeczonej kaucji e x  
re  urzędow ania K om ornika Szymanowskiego 
nie p da p re tensji i przeciw ko w ykreśleniu 
z hypoteki opozycji czyn ć nie będzie. K aż­
dy więc in te resen t w powyższym przeć ągu 
czasu z pretensjam i swemi zgłosić się je s t 
obowiązany pod prekluzją.

Suwałki d. 11 (23 L istopada lS 6 9 r .
E dw ard Awejde, Patron Tryb unału .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lH  O b ' b H b .I E H l f l .

N. D . 9221.

POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.
Z la t osta tn ich  m inionego w ieku w 2-ch  tom ach: 
tom  I-szy  str. 245, tom 2-gi str. 231, przez A u ­
to ra  Pam iętników  Ks. Jo rd an a , pod tytułem:

B I Ó B K O .
D la  prędszego rozsprzedania, poruczono mi 

pozostałą m ałą liczbę egzem plarzy wyżej wy­
m ienionej 2-u tomowej powieści, k tórej cenę 
postanow iłem  zniżyć, to je s t z rs. 2 na  rs. 1. 
!* r a z u ą r )  n a  prow incji mieć ta k  zajm ują­
cą powieść, p rzesłać raczą pod adresem: „D o  
kan to ru  księgarskiego i ekspedycji pism perjody- 
cznyeh ’L  V L 1 I I V I V  S Ź l . E I F S T ł S I -  
N A ,  ulica S-to  K rzyzka, vis-a-vis ulicy W ło­
dzim ierskiej Nr. 1341 (1 3 ),”  rs. 1, a  będą so­
bie mieli dzieło to  przesłane odw rotną pocztą 
f r a n c o .

D z i e l ą  objęte  wszclkiemi katalogam i i o- 
głoszeniam i n i e  w y ł ą c z a j ą c  i tych, k tó ­
rych  cena zniżoną została, za nadesłaniem  3 
rub li z K rólestw a, a  rs. 5 z Cesarstwa, l i a n -  
t o r  powyższy ekspedjuje f r a n c o  odw rotną 
pocztą. P rzy  m niejszych żądan iach  dołącza 
się 10 kop., do każdego rub la  n a  koszta p rze­
syłki, (d la  dogodności d robna m oneta może być- 
m arkam i pocztowem i zastąpioną.)

T n  a g a .  P rócz tego, wszystkie książki,, 
choćby najm niejszej wartości, k tó re  nak ład cy  
przesyłają, kupującym  z prow incji f r a n h o ,  
również K a n t o r  mój w ysyła swoim kosztem 
n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  o d w r o tn ą  p o c z tą .  1 — 3

N. D . 8748.
R i ł f f i M s a i a i  iH j ta a ;  j e k e j h ; w i r a a H A a ™

Ciągnienie w ygranych  2  (14) Stycznia *
1870 roku.

U rzędow nie ostęplow ane kw ity udziało­
we Ćesarsko-R osyjskiej F o ż y e z k i  

fG I ' r c t i i j o n  »-j »  1 § 6 4  r . ,  k tó re  wa- 
ftj żne są, dopóki na  nie nieprzypadnie dwó- 
[p dziesta  część w ygranej, począwszy od $

2 0 0 , 0 0 0  rs. do 1 2 0  rub li sr., prze- 
rfi syłam za nadesłaniem  należności w ban - 97 
S  kno tach , to jes t za 1 kw it rs. 1 2 ,  za 6 S
S  kw itów  rs. 3 0 ,  za 15 kw itów  rs. 1 3 0 .  5

K o t s r l i i l s l  e t  f o n i g g .
Postgasse 14 w W iedniu. jłj

N. D . 6332.

Rosyjskie Tow arzystw o

I l l 'l l®  OD OGNIA
założone w rokia TA 7,

z kapitałem  w całości opłaconym

Cast e r y  rtliljosay R s r .
i znacznem i funduszam i zasobowemi.

Przyjm uje w szelkie ubezpieczenia od poża­
rów , załatw ia w ynagrodzenia za  poniesione 
szkody n a  zasadach słusznych, w razio zacho­
dzących sporów, poddaje  się wyrokom  tu te j­
szych sądów i w tym  celu obranem  m a zdmiesz- 
kanie  prawnie u  I l i ó r i r  A j  e n  e j  i  .B <"»»**- 
r a l n e j  Bit* K r ó l e s t w o  P o l s k i e  *v 
ł l a r s ż a n i e  p r z y  iglicy S l h n l e j  
| t o i l  k «•. 5 9 0  ( n o w ) '  I I ) .

Ajfiit Jcneralny
w Królestwie Polskiem  

S i? . H e * i e n I > W W

N. D. 9 ,4 7 :

100 kóp desek,
1 ” 1 %  ” 2 ”  talowych 9 łokciowych, są  na  
sk ładzie  przy ta rtak u  B iernatow izna przy 
koiei T erespolskiej s tac ja  Mrozy pod K a łu ­
szynem do sprzedania.

K u p u jący  ra c z ą  się zgłosić do Rzadcy- 
d ó b r  W -go K oczorow skiego  w Kuflewie.

2—3 - U 410

w Drukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury;


